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Już ponad 1.700 młodzieży 
stanęło na apel ZG ZMP 
do zaciągu pionierskiego 

Podpisan·ie SEATO 
jest sprzeczne z interesami 

Jut ponad 1.700 mlodzlety 1tanęło na apel Zarządu Gl64 
wnego ZMP do zacłą,cu pionierskiego. Z wielu województw 
dononą, o dalszych licznych zcloszenlach młodziety ZMP·OW• 
sklej I niezorganizowanej, która pr11gnle wyjechać na wiei, 
by walczyć o pełne zagospodarowanie odłogów. 

Przy weJścłu do Łódzldcb Zakładów Garbarskich wisi du„ 
bcb rozmiarów plakat. 

Gruby papier przecina czer­
wona błyskawica. Duże litery 
głoszą: „ZMP-owcy Kaczkow­
ski, Jóźwiak i Janicki pierwsi 
odpowiedzieli na apel Zarządu 
Głównego ZMP i wzywają ka­
letanki i kolegów do dalsze- · 
go ochotni(:zego zaciągu pio­
nierskiego w rolnictwie". 

nicze w naszej podopiecznej 
gromadzie, obecnie będę je 
n.:;rprawiał w woj. olsztyńskim, 
będę uczył i pomagał naszej 
młodzieży". 

Na zebraniu dyrektor za• 
kładu, tow. 'Mańka, wręczył 
młodym pionierom upominki 
w postaci gitary i mandoliny, 
życząc im jak najlepszych wy­
ników w nowej pracy. J Na ich wezwanie odpo.wle­

dzieli inni. Tacy, jak kierow-i b·ezpieczeństwem cy Kęcki i Cheliński oraz .~--...... - .......................................... _ 

Wystawa 
aparatury 
pomiarowej 

dla włók\enn\c\wa 
ŁODZ, 14. 9. 

Ambasador Republiki Cze· 
choslowackiej w Polsce Karol 
:Vojaczek dokonał 13 bm. w 
Łodz.i w obecności ministra 
Przemysłu Lekkiego Eugeniu­
i;z.a St.awińskiego uroczysAego 
otwarcia wystapy aparatury 
pomiarowej i technicznej dla 
pnemysłu włókienniczego. 

Wystawa obrazuje dorobek 
C"Lechoslowackiej myśli twór· 
czej n.a polu unowocześnienia 
prz.emysłu tekstylnego. Zapre· 
:zent.owane aparaty dają włók · 
niarzom możno~ć - w opar· 
c.iu o naukowe. wskaźnik.i i wy· 
liczenia - osiągmęcia wlasci­
wej jakości produkcji i wydaj· 
ności pracy, przy Jednocze:t· 
nym unniejszeruu wysilku fi· 
i:ycznego. 

Na wystawie uwagę przed· 
•tawiciei.i ~olskie.go przemysłu 
włókienniczego :tWtóciły apa· 
raty do kopiowania planów, 
przyrząd do mierzenia odpor· 
:n ości tka n iny na gniecenie, 
pr:iyrząd do mierzenia wlosko· 
watośoi tkanin, do mierzenia 
odporności tkanin na ściera­

n :e, do mierzenia zrywalności 
przędzy, do mi~rzenia odpor· 
naści tkanin impregnowanych 
na przenikanie wody i wiele 
innych aparatów niezbędnych 
w każdym laboratorium zakła· 
dowym przemyslu włókienni· 
czego. 

Wystawa będz.le dosti:pna 
SJ'rzez 10 dni dla kierowników 
zakładów przemysłu włókien· 

niczego w Polsce, 

miody robotnik Borecki wraz 

' ze swoją żoną. 

narodów Azji Wszyscy oni są pełni z.apa­
łu do pracy przy zagospoda­
rowywaniu nowych ziem. Dla­
tego też z tak wielkim en tu­
zjazmem mówili o swoim wy­
jeździe na uroczystym zebra­
niu, zorganizowanym w dniu 
wczorajszym na terenie zakła­
dów. Załoga, która przybyła 
na masówkę, z uwagą słucha­
ła słów młodego traktorzy­
sty, Jóźwiaka. Jóźwiak nie­
dawno powrócił ze wsi. Był w 
gromadach Barycz I Wrono­
wice w powiecie łaskim. Wy­
słano go tam z ciąg11ikiem za­
kładowym po to, aby pomógł 
chłopom w szybszym przepro­
wadzeniu omłotów. Z zadania 
wywiązał się na· piątkę. Dziś 
chce wrócić na wieś. aby za­
orywać odłogi, zmuszać ziemię 
do obfitszych plonów. 

Oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR 

Łód7ka akademia z okazii Miesiąca Pogłęhienia 

Pr,zyjaź11i Polsko~ Badzieckiei 
----~..;:.~ ............ ~ .................................................................. ~.~ 

W szechstro~na pomoc Krain Rad 
decyduje o · rozmachu 

naszci- gospod_arki narodo\\'cj 
W saJi Młodzleiowego Domu Kultury odł;>yla się wczoral uroczysta akademia z okazji 

lnaugura.cJl .l\:liesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. · 

Na akademię licznie przy- tarz Prezydium Woj. RN - ciu o pomoc 1 przykład ZSRR 
byli aktywiści TPP-R i przed- Eugeniusz Konopacki, sekre- jeszcze lepiej wypełniać nasze 
stawiciele spoleczeństw'il' łódz- tarz Wojewódzkiego Komitetu narodowe plany gospodarcze. 
kiego. • Wykonawczego ZSL Po- Będzie to najskuteczniejszą 

W prezydium zasiedli m. In.: pielecki. formą walki o pokój, najlep-
I sekretarz KŁ PZPR - Jan Uroczystość zagaił zastępca szym wyrazem wdzięczności 
Jabłoński, przewodniczący przewodniczącego Zarządu dla radzieckich przyjaciół za 
Wojewódzkiej Rady Zw. Za- Łódzkiego TPP-R, przewodni- ich braterską przyjaźń i po­
wodowych - Mari.an Sume- czący Komisji Wykonawczej moc. 
rawski, przewodnicząca Zarzą- Obchodu Miesiąca - Edward Po części oficjalne) odbyla 
du Łódzkiego Ligi Ę:obiet - Wróblewski. się bogata część artystyczna w 
Janina Kalinowska'. przedsta- Referat okolicznościowy wy- ' d wykonaniu artystów scen to z-

MOSKWA, 14. 9. 
Agencja TASS ogłosiła następujące oświadczenie 

Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR. 
W ostatnim czasie, zwlasi:· 

cza w wyniku konfe rencj i ge­
newskiej, która doprowadziła 

do zaprzestania działań wo­
jennych w Indochinach, jak 
również w wyniku fiaska pla· 
nów utworzenia tzw. „euro· 
pejskiej wspólnoty obronnej", 
powstały warunki sprzyjająre 
rozwiązaniu nie uregulowa­
nych problemów międzynaro­
dowych, w tym problemów 
dotyczących Azji. 

Nasuwa się uzasadnione py­
tanie: w jakim stopniu wy· 
tworzona sytuacją wykorzysty· 
wana jest dla dalszego rozłado· \ 
wania napięcia międzynaro­
dowego; dla uregulowania nie 
rozwiązanych problemów Ai.ji, 
w interesie narodów krajów 
azjatyckich oraz w Interesie 
utrwalenia pokoju na Wscho­
dzie. 

Fakty dowodzą, że nie tylko 
w stosunku do Europy, lecz 
również w stosunku do Azji 
podejmowane są kroki nie 
mające nic wspólnego ani z 
interesaml narodów, ani z ln• 
teresaml -utrwalenia pokoju, 
lecz wprost przeciwnie. przy· 
czynlające się do zaostrzenia 
~ytuacji międzynarodowej I 
stwarzające prteszkody na 
drodze do uregulowani>ł nie 
rozwiązanych problemów. 

Jak wiadomo, już od ki.lk•J 
miesięcy z inicjatywy I pod 
presją Stanów Zjednoczonych 
dokonywane są pod pretek­
&lem „obrony" krajów Az.ii 
południowo-wschodniej przed 
komunizmem usilne przygoto­
wania w -celu sklecenia nowe• 
go agresywnego bloku mHitar· 
nego w tej strefie. Przygoto­
wania te rozpoczęły się jeszcze 
przed konferencją genewską, 
przy czym inicjatorzy nowego 
bloku w istocie rzeczy nie u­
krywa li nawet, ze chcieli po­
stawić konferencję genewską 
przed faktem dokonanym i 
tym samym skazać ją na fias· 
ko. Właśnie w związku z tym 
Stany Zjednoczone wywierały 
presję na Anglię, Francję oraz 
na szereg innych państw, aby 
przyśpieszyć utworzenie 
wspomnianego nowego ugru­
powania militarnego. 

mą, że mimo prób doprowa­
dzenia do fiaska konferencji 
genewskiej lub rozsadzenia tej 
konferencji w czasie trwania 
obrad, olbrzymia większość u· 
czestników konferencji licząc 
się ze wzmagającymi się coraz 
bardziej żądaniami narodów, 
by polożyć kres wojnie w In­
dochinach, osiągnęła porozu· 
mienie. w rezultacie położono o Dalszv ciąg 

na str. 2 

Wspólnie z młodzieżą posta­
nowił wyjechać stary, do­
świadczony ślusarz, tow. Gie­
larek, który oświadczył: „Czę· 
sto naprawiałem maszyny rol-

W zwtqzk.u 2 Miesiącem . Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przybyta w dniu Il. IX. 1954 r. do Warszawy de­
legacja filmowców radzieckich witana serdecznie na lotni• 

sku Okęcie. 
N A ZDJĘCIU: reżyser A . Ford w rozmowie z reżvserem Ta• 

dzieckim S. Jutkiewiczem. 
CAF - rot. Zygm. Wdowtnskl 

wicie! WP płk Szuhicz, sekre- głosił przewodniczący Zarządu kich. 

- ...... --------...... ----.------------1 ŁQdzkiego TPP-R - Juli.an 
Jest również rzeczą wiado-

Pomogła metoda 
,inż. [(owa.lewa Kubiak. 

Z frontu walki o skup zboża ' 

Powiat wieluński 
Spotkanie przyjaźni 

Mówca podkreśtil, że Mie­
siąc Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej stał się pięk­
ną tradycją naszego narodu. 
Dzięki przyjaźni z ZSRR do­
konaliśmy w ciągu io Iat dzie- Delegaci KC Komsomołu 
la, które przewyższa sily jed-
nego pokolenia, dzieła, które I d • • I -d k • • 

A nna Plk.alo · w11robila wą­
tek. do końca. Sprawnie 

dokonata wymiany czółenka. 
Stojący z boku instruktor 
szkolenia zawodoweuo, Wac­
ław Kubiak, dyskretnie spo­
glądając na sieper zanoto­
wał czas trwania wymianv 
czółenka - 2,2 sekundy. Byl 
wyraźnie zadowolonJJ . 

grono tkaczek wykonujqcych 
z nad'l..Jyżkq plany produk.· 
cyjne. Zamiast 86,7 proc. re· 
alizuje obecnie swe zadania 
w 109,8 proc. Jej miesięczne 
zarobki wzrosły o 300 z!. Po· 
za wydajnością Anna Pikała 
poprawila równiei swóje wy­
niki jakościowe. Nie 2darza 
się już teraz - aby wolano 
jq do brakarza. Nie robi b!ę· 
dów. 

I I 

zdumiewa cały świat. wśród m o z1ezy o z 1eJ 
1 

Przykładów braterskiej po- . „ 
mocy Kraju Rad, można przy- Wspaniale udekorowana śwletU~ ZPB Im. Dzierżyńskłe-p n I e S I ę Wzwyz toczyć wiele i z Łodzi. Doku- go wypełniła. się po brzegi mlodziezą. Zetempowcy z lódz-

. mentację rurociągu Pilica' - kich zakładów pracy, szkół I wyższych uczelni przybyli tu-

. 
• . Łódź opracowano w oparciu o ta.j, aby serdecznie powitać swoich radzieckich przyjaciół -

doświadczenie i literaturę ra- zastępcę kierownika Wydziału do Spraw Młodzieży Wiej-

Powiat w1eluńskl wysoko 
przekracLa dzienne plany sku­
pu 1 z każdym dmem popra­
wia swą lokatę w tabelce. W 
dniu wczora.1szym był jeszcze 
na .VI miejscu w wojewódz­
twie, a dz1siaJ 1est już na IV. 
13 bm. plan dzienny dostaw 
:zboża pnwiat wieluński zrea­
Jizo"'ał w 152,9 proc., a plan· 
i ·oczny w 84 proc. 

Pnwa?:me rówmeż w dniu 
tym przekroczyły dzienne pla­
ny skupu zboża pow1aly: Ra­
domsko - 270',4 proc„ Sieradz 
- 169,4 proc„ · Rawa Mazv­
:Wiecl<a -:- 142 proc. 

Pozuo;tale powiaty natomiast 
r11e wykonały planów dzien­
nych. 

Osłabło tempo dostaw zoo­
ta w pow. p1otrkowsk1m, któ­
ry d11tychcza~ llł jmuje drugie 
mrej,ce, I łndzkim, który jest 
Ila trzecim miejscu. Jeżeli w 
powiatach tych me nastąpi w 
skupie natyrhm1a,towa popra­
wa, to niewątpl1w1e powiat 
w1eluńsk1 <zybko 1e wyprzedzi. 

Powiatowi p1ntrkow,k1emu 
do uqsk1101a 90 proc. rocznego 
planu bral<UJe 5 proc. Na 24 
gminy w tym puwrecie 15 
przek roczvło już 90 proc. pla­
nu. a wśr0d nich gmina Wa-
dlew, (95 proc.), Bełch11-
tówek (93,7 proc.), Mzurkl 

(93,7 proc.), 
proc.). 

Wolbórz (92,5 dziecką. Elektrociepłownia skiej KC Komsomołu - tow. Wikt-Ora Kozłowa oraz I se. 
łódzka budowana jest na pod- krctarza. Kujbyszewskiego Obwodu Komsomołu - tow. 

Ostatnie miejsce w powiecie 
pod - względem realiżacji obo· 
wiązkowych dostaw zboża zaj­
muje gmin& Łęczna, która ro· 
czny p.lan wykonała dopiei-o w 
71 proc. ' 

(,hłopł gminy Lęczno, nie 
zwlekajcie z przedterminowym 
wykonaniem . zaszczytnego o­
bowiązku dostaw zboia. Cze­
kają na was tysiące chłopów 
waszego powiatu, którzy wy­
konali już vJ !OO proc. swe O• 

bowiązki i pragną jak najszyb­
sze~o zwolnienia od lniarek l 
odsypów przy przemiale zbo· 
i:a. 

Żle przebiega w d11lszym clą­
~ skup zboza w pow. łęczyc­
kim, który za.imuje przedo­
statnie mie.isce .w wojewódz· 
twie. W powiecie tym 1.aled· 
wie Jedna gmina Poddębice 
przekroczyła 90 proc. planu 
rocznego, a 3.500 rolników w 
ogóle nie rozJJ-Oczęlo jeszcze 
dost11111 Lbuża. Na 'amym koń­
c4 powiatu wlecze ~ię gmma 
Tum, najbogatsza i najbardziej 
towarowa w powiecie. R1K·znv 
plan do~law zbr>ża zrealizn· 
wany t11m wstał zaledwie w 
58.9 prnc. Chiopi praru.iąc·y 
pow. lc;czyl'kiego, bierzcie przy­
kład z chłopów przud uji\cych 
puwlatów, 

stawie projektu sporządzone- Michaiła Jelizawietina. 
go przy współpracy wybitnych Wchodzących na salę gości 
specjalistów radzieckich, nową wita długo nie milknąca burza 
przędzalnię w Rudzie Pabia- oklasków. Przy dźwięku fan­
nickiej wznosi się według pro- far i odgłosie werbli zbliża się 
jektów przędzalni radzieckich. do prezydium delegacja mlo­
Cenną pomoc okazuje nam dziutkich dziewcząt i chłop­

ZSRR również w dziedzinie ców - harcerzy ze szkól łódz­
budownictwa socjalistycznego kich, którzy wręczają przed­
na wsi. Korzystamy z pomocy stawicielom Komsomołu wią­
radzieckiej w produkcji ma- zanki kwiatów. 
szyn rolniczych, w budowie W imieniu ZMP-owców Ło­
Cabryk nawozów sztucznych. dzi I województwa w it.a dro­
korzystamy ze zdobyczy agro- gich naszych przyjaciół prze­
techniki i biologii radzieckiej. wodnicz<;cy Zarządu Łódzkie­

Wszechstronna radziecka po- g0 ZMP, tow. Jerzy Chabelski. 
moc, to czynnik decydujący o Sala rozbrzmiewa od okrzy­
szybkim tempie rozwoju na- ków na czesc przyjaźni ze 
szej gospodarki narodowej, u- Związkiem Radzieckim, na 
możliwiający dalsze podnie- cześć: bohatersk iego Komso­
sienie stopy życiowej narodu. molu, gdy głos zabiera tow. 

- Pomoc radziecka - mó- Wiktor Kozłow, przekazując 
wił tow. Kubiak stanowt I młodzieży łódzkiej bojowe, go­
wartość, której nie da się rące pozd.rowienia od mlo-
wymierzyć. dz1ezy radzieckiej. 

Przyjaź1'1 I współpraca - Serdeczne 1 gnrące przy-
wszy'!itkich pailstw obozu po- jęcie, z jakim spotyka się Oli 

koju pod przewodnictwem każdym kroku nasia delegacja 
ZSRR stwarzają zaporę zagra- - mówi tow. Kozłow - jest 
dzającą drogę amerykańsk:e- dowodem stale rosnącej, wiel­
mu imperializmowi i neohille- kiej i nierozerwalnej przyjaźni 
rowskim poczynaniom Ade- między narodami Związku Ra­
nauera. Toteż winniśmy jesz- dzieckiego i narodem polskim, 
cze mocniej zacieśniać brater- między młodzieżą radziecką I 
ski 3ojusz ze Związkiem Ra- polską. 
dz.leckim. Winni.śm;y w opar- Ws:.ęd.zie, 1di!e przebywali-

śmy, delegacja nasza oglądała 
ogromny dorobek narodu pol­
skiego i jego bohaterskiej mło­
dzieży, której pracę wysoko 
ocenił II Zjazd Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. 
Ocena ta jest niezwykle za­
szczytna i równie jak was, 
drodzy przyjaciele, cieszy ona 
młodzież Związku Radzieckie­
go. - Tow. Kozlow podzielił 
się osiągnięciami komsomol­
ców, którzy zagospadarowali 
13 milionów hektarów nowych 
ziem na Ałtaju i w Kazach­
stanie. Mówił o wielkich zada ­
niach, jakie stoją przed mło­
dzieżą radziecką, o wspanialej 
twórczej pracy komsomolców 
przy budowie elektrowni wod­
nych i pierwszej w świecie 
elektrowni poruszanej energią 
&tomową. Opowiada! o pracy, 
nauce i ~baw1e młodzieży ra­
dzieckiej. 

Kiedy tow. Kozfow kończył 

swoje przemówienie - wszys­
cy wstali z miejsc. Spotkanie 
przerodziło się w gorącą, ser­
deczną i braterską manifesta­
CjE: przyjaźni między naroda­
mi - radz:eckim i polskim, 
przyjaźni. jaka łączy młodzież 
Związku Radzieckiego i Pol-
6kl.. 

Anna Pikula, to jedna t 
wielu przeszkolonycn przez 
nieuo tkaczek Instruktor 
Kubiak pamięta, ile to z nią, 
podobnie zresztą ;ak. z inny­
mi tkaczkam,, b11lo kłopotu, 
nim zdecydowała się uczęsz­
czać na szkolenie metodq inż. 
Kowalewa. 

Za oddzialem tkatni „A" 
w ZPW im. Łukasińskiego 
znajduje się osobny pokój 
instruktorski. Stoją w nim 
dwa krosna tkackie różnych 
typów, przy któ-rych in­
struktorzy szkolenia zawo­
dowego uczq tkaczy prawi­
dłoweuo wykonyu;cn1a po· 
szczególnych czynności wed­
ług metody inż. Kowalewa. 

Kiedy Anna Pikala przy­
szla tu po raz pierwszy, ln­
struktoT Kubiak dokładnie 
wyjaśn'il jej, jak należy wy­
mieniać czólenka wiazr1ć os­
nowę, odszukiw~ć ~erwm1q 
nitkę wqtku, aby iak nai­
mniej przy tym tracić czao1>. 
Anna Pikola stopmowo uczy­
ła się pracować po nowem•i. 
Nie szło jej łatwo Stare na­
wyki mimo woli wracaly ta 
toku pracy Ale uporala si<: 
z nimi. Szkoleni~ uknńczyła 

w lipcu I zaraz w następn11m 
miesiqcu w zespole majstro 
S.f.:owrońskiego powiększ11!a 

Podobnie jak Anna Pikala 
poprawili swe wyniki po 
przeszkoleniu metodq inż. Ko· 
walewa - Waclaw Bialasie• 
wicz, Tadeusz Stolarek i wie· 
lu innych. 

• • • 
W ZPW im,_l,ukashlskieuo 

metoda inż. ~wa!ewa sto­
sowana jest już od dwóch 
lat. Konkretne wyniki sq je­
dnak widoczne zaledwif od 
kilku mie~ięcy, a to od chwi­
li, kied11 po zmianie kierow-
11ictwa zakładów, sta11owiska 
technika szkolenia zawodo­
wego i instruktorów ob8a­
dzone zosta!y nowymi sila­
mi. 

Realizacja planów szkole­
nia zawodoweuo ma swój 
niewqtptiwy wplyw na ryt· 
miczne wykonyu,anie pta­
nów produkcyjnych prwz za. 
klad. Każdego miesiąca kil· 

' kanaście tkaczek µo przeszko-
leniu systemem inż. Kowrt­
lewa podnosi wykonanie 
swych baz o dziesięć, dwa· 
dzieścia I więcej procent 
Znajduje to swoje kolejne 
odbicie w wynikach poszcze. 
gólnifch zespo!ów, oddzialów 

Delegacje TPP-R 
wyjechały 

na Ukrainę 
i Białoruś 

W nocy z dnia ,.J.1 na 14 blTlt 
wyjechały z War§llwy, na za„ 
proszenie Wszechzwiązkowe• 
go Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS) oraz zarządów Bia­
łol'U~kiego i Ukraińskiego To"' 
warzystwa Łącznqści Kultura\„ 
ne.i z Z,agrnnicą, delegacje To„ 
w.arzystwa Przyjaźni Polsko „ 
Radzieckiej, które. wezmą u„ 
dział w obchodach, organizo„ 
wanych w USRR i BSRR z o"' 
kazji Miesiąca Poglębiertia 
Przyjaźru Polsko - ~adzieckiej. 

Od.ieżdżające delegacje na 
dworcu w Warszawie żegnali 
przedstawiciele TPP-R z wice„ 
przewodniczącym ZG TPP-R, 
członkiem Rady Państwa S, 
M11tu~1.ewskim oraz sekreta• 
rzami ZG TPP-R E. Orlowską 
I Z. Garsteckim na czele. 

Pracownicy 
rolnictwa 

i górnicy polscy 
złoży li ·wieńce 

w M.?uzoleum 
Lenina-Slalina 
PrzebY.wające w Moskwie 

delegacje pracowników rolnic„ 
Lwa l górników ,polskich od„ 
wiedzily 14 września Mauzo"' 
leum W. I. l-enina i J. W. Sta" 
lina l złożyły wierice. Na wstę„ 
dze wieńca złożonego przez de„ 
legację pracowników rolnic„ 
twa Polski widnieje napisl 
„Wielkim nauczycielom postę­
powej ludzkości - W. I. Leni­
nowi i J. W. Stalinowi'', napis 
na wstędze wieóca złożonego 
przez gorników polskich 
brzmi: „Wielkim wodzom- W. 
I. Lenmo-wi I J. W. Stalinowi", 

Przy składaniu wieńców o• 
becnt byh wyżsi urzędnicy 
ambasady Polskiej Rzeczypos• 
politej Ludowej w Moskwie. 

ł wreszcie w ogótnych wyni• 
kacn zakładów. 

Jednalc rozwój s2k.olenla 
t:awodowego hamuje jeszcze 
niekiedy · brak. wspólpracy 
między kierownikami i maj­
strami a komórką szkolenia 
zawodowego. Niektórzy kie· 
rownicy, szczególnie zaś maj­
strowie, na sprawę szkolenia 
patrzq oczami krótkawi• 
dzów. Krz11wdą wydoje im 
się oderwanie tkacza na 2 
godziny od pracy. Nie clicq 
zrozumieć, że ta chwilowa 
strata wieLokrotnie będzie 
wynagrodzona, grly tkacz po 
przeszkoleniu stanie się pel­
nowarto.<iciowym pracowni­
k.iem. Nie chce m. in. rozn­
mieć tego kierownik oddzia• 
lu tkalni „B" Waclaw Grzel. 
czyk. W ciągu 3 miesięcy na 
szkolenie zawodowe skiero­
wa! on tylko jedną tkaczkę. 
Poza tym oświadczy!, że wię­
cej !udzł z jego oddziału 
pTzeszkolenia nie potrzebuje . 
Tymczasem mzestęczn.e wy­
kazy wyników produkc11j­
nych ujawniają, że w od. 
dziale Grzelczyka wielu tka­
czy nie wykonuje planów. 
Np. Lucyna Wódkiewicz o­
siąga tytko 7 8 proc. su; ej ba­
Z'JI, Tadeusz Faras1ński - 75 
proc., Stanisław Krawczyk 
- 9Z proc. 

Z wydatną pomocą kom6r­
ce szkolenia zawodowego 
śi:ieszy pndstawowa organi­
zacja partyjna i ratla zakła­
dowa. Nn zebraniach urup 
part11jn11ch ł związkowych 

szeroko omawiane jest za­
gadnienie szkole n.ia za wodo· 
wego Konkretne przyklady:· 
wzrost wydajności pracy 
wzrost zarobków - przeko­
nujq stopniowo tkaczy 

majstrów o wyższości no­
wych, przodujqcych metod 
prac11, 

-' 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

Rozmowy Oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagr. ZSRR 
O 

kraje Azji południowo- dnoczonych i innych uczestnl- 1zonym w Izbie Ludowej, mó-
lłO~CIÓC Z GDle wschodniej, lecz - jak wia- ków konferencji w Man.iii o- w iąc o znaczeniu położenia 

E DE N A I domo - została przygotowana świadczają, te mają zamiar kresu dzia łaniom wojennym w 
ze Mir. i przeprowadzona przez mo· połączyć swe wysi~ki , aby Indochina ch, oświadczył : „Dzię-

kres przede wszyst kim wojnie carstwa zachodnie za plecami przeszkodzić „dywersyjnej ki uregulowaniu sprawy Indo­
w Indochinach i stworzono kra jów Azji, przy czym główną działalności" wobec kr ajów chin . ~zje może mleć więcej 
warunki ostatecznego uregulo- rolę odeg_raly S tany _ziedno- Azji południowo _ wschodniej . na~.z1e1 na pokój I dab1lua-

w Rzymie wa nia sytuacji w ty m rejon ie ci'bne, mimo te granice St.A- o tym samym jest mowa rów- cię ·. . 
z uwzględnieniem sluszny•h nów Zjednoczonych znajdują nlet w podpisanym przez nich Orgamzartorzy now.ego agre­
dążeń m1 rodów Indochi n do się o kilka tysięcy kilometrów układ7.ie. Każdy jednak, kto sywnego ug1:upowen11a usilu1ą 
niezawi;:1ości narodowej. Obec· D<;i . Azj ~ poludnlowo-ws cho~- zna fakty i rzeczywistą .sytu- wfocrlmągi· enąLać odson w tei ~ub_ m_nej 

RZYM, 14. 9. 

14 bm. brytyjski minis ter n ie Stany Zjednorzon e tyw•ąc meJ. Juz tea fa k t dostateczme ację w tej strefie mote łatwo 'K.ambodzę 1 V1et-
spraw zagranicznych Eden roz- widoczni6 .nadzlej-ę że pop~a- dobitnie świadczy o tym , w stwierdzić jak n i~orzeczne są dnam podłudn1owy . Dołą_crony 
Począł rozmo ' " Y • p1·zed•ta wi· - ' " · h · t h t 1·6 ' o ukla u protokół stwierdza •• ' ~ - wią" sytuację, w jakiej zn s- czyic m !'res.a c worzy s" tego rodzaju oświadczen:a. • . , clelaml rządu włoskiego w 1 '!" . . . . nowe ugrupowanie i co są D . lal oś . . „ wyraznie, ze artykuły układu 
trzeciej r d . . ez 1 się zwolennicy polit; ki . . . „ z1a In c1ą dywersyiną przewiduj ~ce posuni"" ' ' woj-

azie swe,1 po rozy po z pozycji siły" w związku z war te wszelkie Łapewm.,, n1a, nazywaja oni ruch narodowo- k 1 „ pod -.-~ kontynencie europejskim. Po- " · · „ odpo !ad z komo In- · s owe gos arcze mogą być fiaskiem układu o „europei- Z- w ' a ono r e. . wyzwoleńczy narodów tej stre- t ó · · drót ta po1ostaje, jak wmdo- . .~. teresom k ra jów Az ji t>ołudmo- - z.as osowane r wniez w Kam-
mo, w związku z poszuknva- sk~jj ływspólnoc : e obronn~J ' wo·wschodn.iej . fy, Ich "j'al~ę o ~le~wlsł~ść, bodży, Laosie I Vietnamle po-
niem „zastępczych roz wiązań" po ę - przy poparciu n- : . 1 ·ó o wyr:wo eme spo w1elow e- ludniowym. Oprócz tego arty· 
sprawy remil itaryzacji Nie- glii l Fran cji - nowe kroki, Jeśl. cha,<lz:i 0 . ucze~tn k w kowego ucisku kolion\alnego. kuł 4 układu, który dotyczy 
miec ;r.achodnich po odi·zuceniu w c~lu zm?ntowania ugrupo- kon~erenCJ'•• to, J'.11< wi:domo, Tym właśnie tłumaczyć należy zobowiązai\ militarnych, oraz 
EWO przez parlament fran cus- wama mllltarnego, tym ra· op~ocz Ste n?'"':' LJ~noc-o:iych uporczywe próby podejmowa- artykuł 8 stwierdzają, że u­
ki. Poprzednio Eden rozma· zem w strefie Azji i Oceanu wzifly . w ; iei ud?.i ał 'iiera ne przez mocarstwa zachodnie, czestnicy układu mogą według 
wiał w Brukseli z przedstawi- Spokojnego. Zna lazło to wy- Bry am a, r~nci!, Aus ra_ 17. 11 zwlaszcv.a USA, by zmonto- własnego uznania rozszerzać 
cielami krajów Beneluxu 1 w raz w zwalaniu koqferencji w Nowa Ze_landlaw''yjam, F i.~p! - wać w strefie Azji l Oceanu 1..asięg d~iałani.a układu na 
Bonn - z Adenauerem. Manili, która odbyła s ię w nr J1 :;:k16ta1l. ł !n:~ l · Spokojnego taką organizzcję każde terytorium. Włączenie w Rzymie mlnister Eden dniach od 6 do 8 września, r.nc a "f!ZY zyro a ? ere.'1· wojskowii, którą można było- do układu tych postanow !eń 
konferował najpir.rw z włos- gdzie podpisano tzw. „układ o cjiL, ktorzy twierdzą, ze 7.a~- by wykorzystać przede wszyst- świadczy niedwuznacznie o ja-

b . A . . ł d i n em nowego ugrupowania . n d · i d t b kim ministrem spraw zagra- o rohnod1e . j " zi1
1 

. i;_>otu n otwo- jest rzekomo zbiorowa obro· · ki.m do rozprawienia się z ru- w ymk dą~ćen u k o . ego, Y 
nicznych Picconi. wsc me . mcia orzy ego „ k J . A" "i łud . chem narodowo _ wvzwoleń- przesz o z1 wy onamu poro-

Na zakończenie awej podró- układu robią wiele szumu, na hC: ?Wj zdz\ li m°"".o- czym w krajach AzJi połud- tum!enta genewsk iego w sto-
ty ma on odwiedził Paryź I przedstawiając go jako suk- wsc:,_ d me„._ . łu·o a k _i;rzym~: niowo _ wschodl}lej sunku do Laosu, Kambodży ·1 

k Ć M d F . j l"t k" gną„ o Uu.t.ila w ou •. erenci1 · Vietnamu spot a się z en es - ran- ces wpommane po i Y 1 „z po· jed . t kr j · t J .... ! F kt ~ • óbo t · , N t k ł zynjf siły" yrue rzy · a e e "'re y - a , .e ,ym pr m owa- Ni od _. k b,.,. l ce m. a czwar e zwo ane " · Syjam, Fili.pi.ny I Pakistan, rzyszą i;tale kłamliwe lnsynu- e rzeczy jeuna ""z e 
zostało specjalne posiedzenie O tym, co oznacza ten. ukła~ które spęta•ne ~ą niewolniczy- acje pod adresem komunizmu przypomnieć ai._i_to.rom „ukta-
rady atlantyckiej, na której i jakie są cele z nim zw1ązan-. m· uk'-dam· USA porno- d . __ _, z . du o obronie AZJI poludmowo-
Ed zł . ć zd . • . f kt ż k f j ta 1 ,.. 1 z o „ oraz wypa y prze<:1·w1rn Wląz- h d . . „ ż . en ozy ma sprawo anie mow1 a , e on erenc a cy" wojsk~J i gos-podarczeJ. kowJ Radziecl~iemu i Chiń- ws~ o n. - ·1 , e wspommanE! 
z odbytych r91lTIÓW, była przygotowana nie prz':!Z P tałym " tn"k . s'l i . R bil L d l . proby me dadzą slę pogodzić 

~ o.zos 1. uczt:;s 1 ami, o- ~ eJ epu ce u owe , n :e z zobowiązaniami jakie ucze-

Pierwszy w dziejach Chin 
parlą~ent ogólnochiński 
·uchwali konstytucję 

PEKIN, U. 9. 
15 wnefola rm)>OCZlllł się w Pekinie obrady Ogólnochiń-

1klego zeroma.dsenia Przedstawicieli Ludowych, które 
uchwali pterwsslł w dziejach Chin konstytucję. Cale Cblny 
iyją tym doniosłym wydarzeniem. 

Apel 
Schmldt-1ittmacka 

do członków 

Bun~estagu bońskiego 
Agencja AON opublikowała 

list po&la CDU 8chmidt -
Wittmacka do kolegów - po­
słów z liundeslagu zach11dn.o· 
niemieckiego. Schmidt _ Witt­
mack przeszedł - jak wiado· 
mo - do Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, nie 
mogąc PO!IDdzić się z antyna­
rodową polllyką Adenauera. 

16 września br. - zaznacza 
li~t - odbędzie się w Bunde­
s tagu ważna debata poswięco­
na zagadnieniom polityki za­
gra nicznej. Rozmowy, jakie 
przeprowadziłem w Bonn, Ber­
linie, a przede wszystkim osta­
tnio w Lipsku w związku z 
tamtejszymi Targami przeko­
nały mnie, że zjednoczenie 
Niemiec jest gorącym pragnie­
niem ludności obu części na­
szej ojczyzny. Dlatego proszę 

was wszystkich, koledzy z boń­
skiego Bundestagu, o wykorzy• 
stanie wszelkich mo:i;liwości 
dokonania zasadniczego zwro­
tu w polityce zagranicznej w 
duchu narodowym. Zwrot ten 
jest koniecznością po bankruc­
twie „europejskiej" polityki 
kanclerza Adenauera. Zjedno­
czenie kraju stało się najwa:i:­
niejszym zagadnieniem nie­
mieckiej polityki zagranicznej. 
Niedopuszczalne są żadne po­
sun ięcia, które by zagrażaly 
zjednoczeniu lub czyniły je 
niemożliwym. 

Droga do zjednoczenia pro-
·w adzi jedynie poprzei wielo­
stronne porozumienie I wolne 
wybory. Do tego są powołane 
nie tylko cztery mocarstwa, 
lecz przede wszystkim Niemcy, 

„Powitamy pierwsze w hi­
storii naszego kraju Zgroma­
dzenie Przedstawicieli Ludo­
wych wielkimi zwycięstwami 
produkcyjnymi" - pod takim 
hasłem pracują od wielu mie­
sięcy setki tysięcy chłopów l 
robotników. Wykonują oni I 
przekraczają państwowe plany 
gospodarcze, oddają przed ter­
minem do użytku nowe obiek· 
ty przemysłowe. Przeksz tałca­
ją rozdrobnione gospodarstwa 
chłopskie w wielkie gospodar· 
stwa, w których praca ludzka 
jest wysokowydajna , a plony 
obfite. 
Pragnąc godnle uczcić I se­

sję Ogó!noch Ińskiego Zl!roma· 
dzenia Przed stawici eli Ludc-
wych robotn icy Angzanla 
(Chiny północno wschodnie) 
oddAli niedawno do utytku 
walcownię blachy, w której 
w;zystkie procesy produkcyjne 
są zautomatyzowane. W Chi­
nach powstaje pierwsz.a w 
kraju fabryka samochodów. 
Do końca pierwszej pięciolatri:I 
tj . do roku 1957 fabryka roz­
pocznie seryjną produkcję sa­
mochodów. 

W Chinach północno-wschod· 
nich oddano w tym roku do 
użytku pierwszą w ielką linię 
przesyłową wysokiego napię­
cia. Obecnie w }{raju buduje 
się i rozbudowuje l60 elek· 
trownl. Przemysł węglowy 

przekroczył już w lll53 r. naj­
wyższy poziom wydobycia, ja­
ki kiedykolwiek osiągnięto w 
Chinach. Coraz więcej chło­
pów chińsk ich zrzesza .się w 
spółdzielniach produkcyjnyc!-1 
i grupach pomocy sąs i edzkiej, 

które obejmują obecnie 60 
proc. wszystkich gospodarstw 
chłopskich. Mecha nizu je się 
pracę na roli. W ciągu 6 mie­
sięcy roku bieżącego chłopi 
otrzymali od państwa ponad 
!OO.OOO różnych narzędzi I 
masi:yn rolniczych. 

próc~ s:nnow Z:1ecinoczon~~· zmienia !istoty rzeczy. Nie jest stnicy porozuml~i.a genew­
A ngll'. ~ F ranc)t, są domnll!a to nowa metoda. Uciekali się ikiego pow:tięli w stosunku do 
bcytyi&kie: Au~:r· alla i Nowa do n iej w Ewoim czasie orga- Vietnamu, Laosu i Kambodźy. 
Ze!.a;idia, tJ. P:'1nstwa, _których nizatorzy ti:w. „paktu anty- Zobowi11:r.ania te I oświadcze­
zalezność pohtyc:z;na 1 ga&;P0

1
· kominternowskiego". Ucieka- ni.a złożone w Genewie przez 

darcz.a od mocarstw kolorna • ją się też do niej obecnie, przedstawicieli Laosu Kambo­
nych jes.t dobrze zna.na. zwłaszcza w USA, zwQlennicy dży I Vletnamu południowego 
Przytłaczaj~~a wię~SW!!ć polityki „z pozycji siły" za w_yklucu..ią możność wciągnlę-

krajów AzJl połudruawo- katdym razem, kiedy ta poll- cia Ich do jakichkolwiek ugru-
WSC"hodniej bez większego yu- tyka doznaje niepowodzenia. powań militarnych. 
du roz!'zy!~owała prawdziwe Uciekają Rię do niej oni zwy- Zwolennicy polityki „z po-< 
cele orgamzatorów kon!eren· kbe wówczas gdy trzeba oszu. zycji siły" oświadczają we 
c~i w ~anili. W ~ezultacie i:i- kać opinię publiczną I kiedy wstępie do układu, 1e jest on 
k ie kraie, ja~ Indie, Ind?nezia, .pragnie si ę zamaskować praw- rzekomo zgodny z cel.ami I za­
Bi.:rrna 1 Ceilon odn_i._óWlły u· dziwe cele zw!azane z monto- sadami Karty Narodów Zjed­
<iz:ialu w kon~~!llCJ~ ... A więc waniern tego czy Innego agre- noczonych. 
"".1ęk!"ZOŚć ~aodJ0 °"'. f"-ZkJtól potu~- sywnego ugrupowania. Nie trudno Jednak spostrzec, 
r1owo • wsc n~e~ re u&l· Inicjatorzy układu o obro te tego rodzaju delclaracje po­
~wano wc1.ągnj bąJ-'- o wspomtym· nie Azji pol~dn iowo-w.schod: zbawione są wszelkich pod-

n anego wYZe ...,.u, w . . staw W Istocie rzeczy układ 
_ Indie i Ind>O'l1ezja, PQ&iada- mej" ~wlerdzą, te Jego :rnda- od ·. M ili, podobnie 
Jące łącznie okolo 440 mi.!:io· . niem j~t również przyczyniać f ak P~S:r~~u~!en~~ w sprawie 
nów ludności, odmówiła u- Ei\ do „ek?no~lcznego ~ostę- utworzenia innych :iamknię­
działu w tym bla.ltu. Nato- pu krajóvi; AzJ! południowo- tych agresywnych ugrupowań 
miast ludno§ć krajów Azji po· wschodnlej. Jednakże twier- militarnych w rodzaju paktu 
łudni<J1W? : wschodniej, które dzenie to nie ma nic wspólne- północno-atlantyckiego, pozo­
pod naic1sk1em mccarstw kolo- go z rzeczywistością. Zawiera staje w rażącej sprzeczności z 
n ialnych podpisały układ w ono tyleż prawdy , Ile Jej jest celami ! zasadami Organiza­
Manili, 5tanowl mniej niż Jed· w oświadczeni.ach, jakoby cji Narodów Zjednoczol).ych. 
ną piątą ludności całej .Az.}i stworzenie nowego bloku mi- w danym wypadku nadużywa 
południowo - '\V"EChodniej I litarnego podyktowane było się imienia i flagi ONZ dla 
tylko około Jednej dziesiątej trooką o obronę krajów Azil zamaskowania poczynań nie 
ludnat\oi wszystkich krajów a· południowo - wschodniej. w mających nic wspólnego z po­
zja lyc{l:ich. Istocie rzeczy na~omiast jego kojowymi zasadami Narodów 

Dane te pokazują Juno, ja~ organizato1·zy poświęcają wie- Zjednoczo:iyoh i .z ipteresam.1 
ki jest st-osunek narodów Azji le uwagi ekonomicznym celom utrzymania pokoJu, poczYI)an 
południowo • wschodniej do tego blbku nie z jakiejś tam :u!lierza)ą~ych ?o przygotowa­
narzucanych im z zewnątrz troski o potrzeby ekonomicz- ma nowei woiny. 
planów utworzenia ugrupowa- ne narodów tej strefy lecz ze Jut nie po raz pierwszy 
nia :nilifarnego w tej strefie i względu na własne ci~sne In- tworzehle mllltarnych ugru­
Jak dalece plany te są obce ich teresy - przewatnie natury powa~ p~ńs_t,w usiłuje się u­
lnteresom. wojskowo _ strategicznej . Nie sprayne~l!wic przez powo;y-

Ponadto rrzeclwko agresY°V'.'· jest przypadkiem. że sekretarz wa!11e się na 1.nte_resr uc;>b.o­
n~m planom w:vstępuj~ takie stanu USA, Dulles, inówiąc 0 ny 1 na. przyczyn1ame ~~ę n~o 
wtelk1e państwo A.zJi, jak ""JJaczeniu wojskowo _ t t _ „ekonomicznego postępu -
Chiń&ka Republika Ludowa o gicznyrn stref·- A j" łs ~a Ie rodów krajów wciąganych do 
600 ·milionowej ludności, słusz· wo _ wschod j j ~ 1

• po u n o- takich ugrupowań. Tak było 
nie uważając, te utwonenie n e ' _Juz -:' marcu wówczas, kiedy powstawał 
wymienionego wyi.ej ugrupo. b~r·fodkreśla!, ze „. trefa ta blok atlantycki, tak było, kie­
wania militarnego zagraża je· 0 1 UJe w rózne surowce, jak dy opracowywano plany u-
go bez.pieczeństwu. np. cyna, ropa naftowa, kau- tworzenia zbankrutowanej o-

J Ż f kt te d od j k czuk I ruda że1azna ... ". hecnie „europejskiej wspólno-
u a Y ow zą, a . Tak . kr j t b l" T po ~e fałszu są twierdz.enia, więc a e Azji połud- y o ron:ie . o samo -

że konferencjli w Marnli I pod· nlowo - wschrdniej mają być_ wtar.za się w danym wypad-
pi.sany rrzez jej uczestników d?stawcami surowców strate- ku. . 
układ mają rzekomo na celu g1cznycb dla rrtemysłu wojen- zv.;aca uwagę okoliczr_io~ć, 

b " k "ó A -1 poł d nego Stanów Zjectnoczonych 1 te niektórzy z uczestnikow 
u? ronę rhaodJ w . . Zi)od ~. - ich partnerów w bloku atlan konferencji w Manili składali mowo • wsc mei pow~- - · · d d ki ·„ o ..,_. · te · · odó tyckim Wyznacza się Im wi"C Jeszcze nie awno e araci-, 
...,J ą w resom JeJ nar w. . · · ... swym zrozumieniu narodo-

Swiadczy o tym ta.kże treść rownle~ w przysz!oścJ rolę eh otrzeb ludów Azji l 
podpisanego w Manili ukladu dodatkow surowcowych do ~kreślali swe pragnienie 

z: tek51tu układu ~ika~ że gD1Sp~arki wielkich mocarstw znormalizowania swoich sto­
z.mierza on w rz.eczyw1stośc1 do kolonialnych. W tym właśnie sunków z Chinami Ludowymi. 
celów agresy:"Ilych i !eSlt prze- tkwi , ;,ens „posunięć gospo:Iar- w związku z tym warto przy­
de ~!IZystki~ &k1ero:'""any_ czych , któ;e maj~ ~yć ied- pomnieć odpowiednie dekl~­
p7zeC1wko panst~om aziat~c- nym z zadan uczestników u- racje oficjalnych pn:edstaw1-
k.im. , kładu. cieli Anglii, Jak równiet Fran-
Artykuł 4 układu przewu.du- Nowe ugrupowanie militar- cji, składane w szczególności 

je, że jego uczestnicy będą się ne stanowi w istocie rzeczy podczas konferencji genew­
konsultowali między robą w blok mocarstw kolonialnych; skiej. Ale wolno zapytać, jak 
wypadku powstania pewnej o- u podstaw tego bloku tkwią pogodzić takle deklaracje z u­
kreślonej „syluacjl", przy imperialistyczne cele utrzyma- działem Anglii I Francji w a­
czym l)."lają oni na myśli - Jak ni.a kh pozycji gospodarczych gresywnym bloku militarnym, 
to niedwuznaC!l.i!lie i n[ejedno· 1 politycznych w Azji, gdzie wymierzonym przeciwko kra­
krotn!e podk:reśl.ali - WS1Zel· sytuacja zmienlla się radykał- jom Azji w ogóle i przeciw 
kie \\'Ydar~enia w tych kra· nie, zwłaszcza w zwlązku z hi- Chinom w szczególności., Rząd 
Jach, nie odpowiadające inte· storycznym zwycięstwem wie!- radziecki może traktować 
rerom wdelkich mocarstw ko- kiego narodu chińskiego któ- konferencję w Man1li I pod-
lonialnycb i ich planom stra· ry położył kres obcemu' ucis- pisanie „układu o obronie Azji 
tegiczno . woj skowym. Stano· kowi, ustanowił w swym kra- poludnlcwo - wschodniej" ~e­
wis.ko takie zajmował i zaJ· ju władzę ludową i wkroc:i:yl dynie jako poczynania wym1e­
muje nadal r:tąd USA wobec zdecydowanie na drogę postę- rzone przeciwko interesom 
Indochin i walki narodowu· pu gospodarczego i kultura!- bezpieczeństwa w Azji I na 
wyzwoleńczej w Indochinach. nego. Można stwierdz ić z całą Dalekim Wsch~zle ora.z Jed­
To właśl\ie zademonstrował pewnością, że mimo prób z.a- nocześnie przec1w~o u:tere­
rząd Stanów Zjednoc:zon_ych k ucia w kajda ny rozwijające- sam woln~ści I .mezaw1Słości 
wysuwając w czasie podpi'Sy- go si~ nieustannie ruchu naro- narodów azJaty.c~1~h. Na pań­
wania układu zastrzeżenie, w dowo - wyzwoleńczego w Azji, stwa będące m1cJatoram1 u­
którym dla zamydlenia oczu narody krajów azjatyckich two_rzenla tego no'"':'ego ~loku 
oświadcza , że posunięcia prze_ pójdą drogą niezależnego roz- mi11t~rnego w stre.fl~ ~1 po­
widywane układem wymierzo- woju na rodowego. łudmowo-wschodmeJ 1 Ocea­
ne są rzekomo przeciwko ja- Podobnie ja k bezp!eczeń- nu Spokojne~.° spada cała od-
k" ·ś ·· komunistycz· stwo Europy, p rawdziwe bez- powledzialnosc za ich poczy-
1~l. „agreSJI pieczeń.stwo narodów Azi·1 ttania, które pozostaj ą W Ja-

nei . k J ś · d · e-

Na inaueuracji Miesiąca Pogłąbieni3 
Przyjaźni Polsko- Radzieckiej 

Przem6wirnie tow. Józefa Cyrankiewicza 
iDziś gdy w dziesięciolecie naszef niepo­

dległości, dziesieciolecie Pois:Ci Ludowej ro­
bimy bilans naszych osiągnięć l suk cesów, 
cały naród polski zdaje ~obie spr~vę, !le w 
każdym z tych osiągni~ć i sukcesów tkwi po­
mocy i przykładu radzieckie~o. 

Tak drogie sercu każdego z nas nazwy, jak 
Nowa Huta. Częstochowa, Kędzierzyn, Zerań 
i dziesiątki innych są ""spaniałym symbol em ' 
nowej uprzemysłowionej, nowoczesne.1 Pol­
ski, a r6wnorze§nle zwiąume są nlE1rozerw.nl­
nie z radziecką pomocą, radz iecką współpra­
cą, radzieckim przykładem . I w każdej z tych 
nazw dźwięczy zawsze wielkie słowo: przy­
jaźń. 
Dziś w oparciu o tę przyjab\ I sojusz mo­

żemy w poko.1 u I bezpieczeństwie realizować 
zadania, wynikaj ące z uchwal n Ziazdu na­
szej partii - zadania przyspieszenia wzrostu 
stopy życiowej mas pracujących Polski. 

Oto dlaczego obecnie obchodzony Miesiąc 
Pogłęb:enia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej ma 
tak szczególne właśnie w dziesięciolecie Pol­
ski znaczenie. 

Nie na tym jednak. nie na rozlicznych fun­
damentalnych dla naszego rozwoju przykła­
d.ach pomocy i przyjaźni z okresu dziesięcio­
lecia wyczerpuje się polityczne, przełomowe 
dla losów polskiego narodu znaczenie przy­
jaźni polsko-radzieckiej, 

Dziś ztyllśmy aię Jut tak bardzo z pociu­
ciem tej przyjaźni I sojuszu, tak głęboko 
tkwi w świadomości narodowej poczucie· wy­
n ikającego stąd bezpieczeńitwa i pokoju -
te często nie wyobratamy sobie, że mogłoby 
w ogóle być inaczej. Od wielkich dni lipca 
194.4 roku sojusz I przyjaźń ze Związltiem 
Radzieckim jest fundamentem polskiej racji 
stanu I podstawowym założeniem całej naszej 
pol!tykL 

A przeclet nie tak dawno jeszcze, bo zale­
dwie plętn2ście lat temu . zaznał nasz naród 
goryczy klęski I osamotnienia , przeżył okru­
cieństwo najazdu hitlerowskiego. któremu 
przyszło nam stawić cwło samotnie. w bez­
nadziejnej, nierównej walce. 

Z tej okrutnej lekcji hlstorycmej naród pol­
ski wyciągną! wszystkie naukL Na polach bi­
tew II wojny światowej zadzierzgnęło się bra­
terstwo broni między żołnierzem polskim i ra­
dzieckim. Dziesięć lat temu bohaterska Ar­
mia Radziecka przyniosła nam wolność, gro-

miąc hitlerowskiego okupanta I w dniu, kie­
dy zaświtała nam znowu wolność i picpodle­
głość, naród polski wszedł na drogę praw­
dziwie polskiej racji st.anu, wiążąc swe losy 
na zawsze z narodami radzieckimi. czolow" 
siłą postępu l pokoju na całym świecię. 

Od tego c:r.asu naród polski pod wodzą 
Polskiej Zjednoczone! Partii Robotniczej, . w 
oparciu o pomoc i przvlatń ze Zwiazkiem 
Radzieckim, mógł dokonać zdumiewafącego, 
wszystkich pamiętających Przedwrześniową 
Polskę, milowego kroku olbrzyma na drodze 
budowy silnej, spokojnej o swą przyszłość 
Polski! 
Niewątpliwie pnyjeżń polsko - radziecka 

jest głębokim :rmartwieniem dla monopoli­
s tów i lmperlali&tów amerykańskich, Gdyby 
to tak w tej części Europy mogli pokazać, 
jak wyobraiBJI\ so9ie tak zwany „wolny", 
wolny dla monopoli kapitalistycznych świat; 
obecnie pokar.y takie i to też do czasu u­
r1ąduić mogą w Poh,1dniowe1 Ameryce, jak 
na przykład w Gwa.temali. Łapy Imperiali­
stów za krótkie są już w Azji, za krótkie w 
Europie. Na drodze ich planom stoi coraz 
mocniejszy , coraz bardziej solidarny obóz. 
poko'u. którego silą kierown iczą jest Zwią· 
zek Rad:i;ieckL 

Na drodze kb planom stoją nieodwracalne 
prierniany ustrojowe, przemiany społeczne 
dokonywane w krajach, które wyzwoliły się 
z kapitalistycznego \ar1ma. 

Nasze przemiany ustrojowe, nasze budow­
nictwo socj.allstyczne, w którym talt wiel}tą 
rol~ ode1rała pomoc Zwia:1.ku Radzieckiego, 
I oparcie o przyjaźń ze Związkiem Radziec­
kim nlew11tpliwle są solą w oku ws•ystkich, 
którzy chcieliby widzieć nasz naród roi.bity, 
osłabiony, a kraj takim terenem eksploatacji 
międzynarodowego kapitału i bezwzględnego 
wy7.ysku, jakim była Polska przed wrześniem 
1939. 

Talt to I wrogowie narodu polskiego swo­
im szczuciem .przeciwko przyjaźni polsko -
radzieckiej wbrew swojej woli potwierdzają 
Ełuszn-0ść naszej drogi, jedynej drogi, prowa· 
dzącej do coraz większego rozkwitu naszej 
ojczyzny, do coraz większej 1ei siły, zabez­
pieczającej nam niepodległość, nienaruszal· 
ność nauych ,granic, do wzmacniania zwar­
tości całego obozu pok o Ju. 

Przemówienie przewodniczącego 
delegacji WOKS prof. Spicyna 

Ludzie radzieccy z w ielkim wych, stopniowe stosowanie 
zainteresowaniem l szczerą różnych form spóldzielczoścl 
sympatią śledzi; •vytrwałą pra· rolniczej - wszystko to pr:zy­
cę bohatersk iego narodu pal· czynia się do zwiększenia pia· 
skiego, który dzięki niesły· nów, podnie•ienia dobrobytu 
chane) wytrwałości I wielkie· chloptrw \' . >.e..pa\ftma \cl\ wo­
mu entuzjazmowi twórczemu kół PZPR i r1.ądu ludowego, 
osiągnął ogromne sukcesy w czego wymownym gwladec­
dzledzinie likwidacji :misz- twem było wczorajsze święto 
czeń, wywołanych najazdem do7.ynek w Lubllnle. 
hitlerowskim. Naród radziecki z dużym za. 

Zachwycamy się oslągnię· ' lntrresowanłem dowiaduje się 
elemi narodu polskiego, który o nowych osiągnięciach kuitu­
w tak krótkim czasie zdC!łal ry w Polsce, o rozwoju rut'hu 
nie tylko odbudować niemal amators.kiego, o budowie no· 
całkowicie zniszciony przez wYCh teauów, domów kultu-
wojnę przemysł, lecz także ry. 
z~udować szereg nowyc~. wiei· Bliska nam duchem jest 
kich zakładów: ~~posazonyc_h przeszłość rewoiucyjrta naro· 
w naJnowoczesn1e1szą techm- du pols.kiego. Klasa robotnicza 
kę. w- Polwe z: chwilą swego pow-

Reforma rolna, przeprowa- stania walczyła ramię przy 
d1.0na w kraju z inlcja~ywr ramieniu z klasą robotnictą 
Polskiej Partii Robotmc~eJ Rosji. Szczycimy się tym, te 
Jesr.cze podczas wojny, umozli· ~śród organizatorów l działa· 
wiła rozw iązanie problemu a- czy Wielkiej Październikowej 
grarnego w myśl pragnień ol- Rewolucjl Socjalistycznej 
brzyrniej większości _chłopów, znajdował się przyjaciel Lenl­
przyczynll,a slę do zwiększenia na I Stalina - wybitny rewo· 
produkcji artykułów żywnoś- lucjon.ista polski, Feliks Dzier. 
clowych i podniesienla sto~y żyńskl, 
życiowej ludności. Stosowanie 
na cornz szerszą skalę nowo­
czesnych maszyn w rolnictwie, 
utworzenie prtesz!o 400 poń· 
stwowych ośrodków maszyno_ 

Pod kierownictwem 5wego 
przewo<iniczllc:ego, J 6-iefa Cy· 
rankiewicza, Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko · Radzieckiej 

prowadzi doniosł~ działalność. 
S iedem milion ć-w członków 
TPP·R - to potężna siła . CJe­
sząc się z rozwoju Towarzy~­
twa, gratulujemy mu wiei· 
\t\c'n ~u"-ce~w , i:,~\ąin\~~ycb w 
ciągu 10 lat Istn ienia i życzy· 
my mu nowych wielkich o· 
siągnięć w dzleczinie zacieś­
niania wlęz6w kulturalnych 
między naszymi krajami. 
Przyja~ń I współrraca kul­

turalna między Zw. Radziec­
kim a Polską Rzeczpospolitl\ 
Ludową ~łużą pc.kojowym ce· 
Jom, sprawie podniesienia do­
brobytu wszyslkich ludzi pra· 
cy, zmierzają do \.ego, aby co· 
raz większe osiągnięcia kultu• 
ralne do>tępne były dla całego 
narodu. Na tym polega leli• 
ność naszych celów i rękoi• 
mia, że przyjatń polskd . ra­
dziecka, scemenlowana krwi ą 
na polach bitew I wspólną 
i.>racą przy likwidowaniu clrut­
ków wojny oraz nad budow­
nictwem pokojowym, będzie 
krzepła z każdym rokiem, bę· 
dzie coraz mocniejsza I głęb• 
sta. Dalsze zacieśnienie naszej 
pn:yjafol Jest 91.lachetnym za­
daniem, które jednoczy wy~ł· 
ki narodu radzieckiego i naro• 
du polskiego. walczących o 
najwyższe ideały ludzkości. 

Depesza Zarządu Głównego W()KS 
Do Pr:tewodn!czącego Zarządu Głównego 

Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 

Tow. Józefa C:vranldewlcza 

Drodzy Towarzyśze I Przyjaciele! 
Zarząd Wszechzwiązkowego. Towarzyltwa Łj\cznoAcl Kul1ur2Jnej z Zagranicą przesy­

ła serdeczne pozdrowienia członkom Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej w dniu 
jego pęlnej chwały 10 rocznicy. 

W ciągu 10 lat swej działalności Towarzystwo wniosło cenny wkład w wielkie dzlelo 
umocnienia współpracy kulturalnej I braterskiej przyjaźni między narodem polskim a 
narodami radzieckimi. , 

Obecnie Towarzystwo stało się potętną sil'ł. zrzeszalącą przeszło 7 milionów czlon­
ków. Prowadzi ono olbrzymią, praw~ziw!e szlachetni\ działalność w dziedzinie zapozna­
wania mas pracujących Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z gospodarczymi, kultural­
nymi i naukowymi osiągnięci.ami Związku Rad~ieckleio. Owocna działalność Towarzy• 
stwa przyczynl.ala się I przyczynia nadal do umacnlanla niezachwianej przyjaźni i bra­
terskiej współpracy między narodem polskim a , n1rodaml radzieckimi. W dniu IO-leci.a 
Towarzys-twa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej życzymy wszystkim aktywistom I członkom 
Towarzystwa nowych sukcesów w ich sz!ach~tnej dzi.ałałnoścl na polu dalszego utrwala· 
nla braterskiej przyjaźni polsko-radzieckiej i rozszerzania współpracy kulturalnej mię· 
dzy ZSRR a Polską Rzeczpospblitą Ludową! 

Niech tyje wieczysta, n iezachwiana prtyjaźfl narodu radzieckiego z narodem pol­

W ubiegłym ty­
godniu podczas 
obrad Kongre­
.m Brytyislcicn 
Związków Za­
wodowycn w 
Brigliton odby­
la się demon­
stracia kobiet 

o agresywnym 1 charakterze południowo - wschodniej mo- s rawe s.przeczno c1 z ąz 
tego ugrupowania m ilitarnego ~e -być zapewnione jedynie nlaml do utrwalenia pokoju. ZARZĄD GLOWNT WOK.!I 
świadczy również fakt, że u- dzięki wspólnym wysiłkom --------------------..----------------------------------

skimi 

członków 
Kraiowego 

Zgromadzenia 
Kobiet - prze· 
ciwko remilita-
ryzacji Nie-
1niec zacnod-

nicn. 
. NA ZDJĘCIU: 

fragment de-
monstracji. 

Jedna z kob ię t 
'łi osąca plakat 

czestniczyć w nim, w myśl wszystkich państw t ego ob­
warunków układu , mogą ty!- su1.ru , n iezaletn:e od ich ustro­
ko państwa, które ,,są w stanie ju społecznego, bez dyktatu I 
przyczynić się do realizacji ce- ingerencji z zewnątrz. Właśnie 
łów niniej szego układu". Ina- ta zasada, odpowiadająca inte-

resom nie tylko narodów Azji, 
czej mówiąc, decyzja 0 tym, lecz · także interesom .całego 
czy to lub inne państwo pod- świata, l eg ła u podstaw wspól­
pada pod taką definicję, za- ny ch deklaracji Chiński ej Re­
strzeżona zosta je w pełni ini- publiki Ludowej i Indi i z 28 
cjatorom układu. W prak tyce czerwca oraz Ch i ńskiej Repu­
ozna cza to, że skład tego usru- bliki Ludowej I Burmy z 30 
powania , jak i jego charakter czerwca br. 
dyk towany będzie c ałkowi c ;e Nie ul ega wątpl iwości, że 
przez Stany Zjedn oczone. Nie ty lko pokoiowe warunki roz­
trudno spostrzec, że W>Zystk o woju narodów Azji, na zasa­
to wiąże si ę beżpo~redni o z PO· d ~i e uznan ia ich n ie1.a wisłoścl 
lttyką mocar~tw zachodnlch i suwzrennośc i, mogą stworzyć 
zmierzającą do twor zenia ag- moil!wości ich rozwoju gospo­
resywnych ugrupowań mi J(. d3rczego i kulturalnego. Nie 
tarnych w Europie z udzialem można w związku z tym nie 
;:remil ita ryzowanych Niem:er zgod zić się z prem!er em Indii, 
zachodn ich. Nehru. który w swy m nieda­

Oficjalne kola Stanów Zje- wnym prz.emówieniu, wyglo-

Prowokacje kuomintangowców 
wobec Chin Ludowych 

PEKIN, 14. 9 . 

Agencja Nowych Chin donosi o nowych wypadkach na­
ru szen ia przez samoloty cz:mgkai szekcwskie obszaru po­
wietrznego Chińsk iej Republiki .Ludowej. W dniu 12 wrześ­
nia br. bombowiec kuomintangowski .RB-4 U" ukazał się 
nad wybrzeżem zachodniej częsci prowincji Czeldang I zrzu­
ci ł 12 bomb. Lotnictwo armii ludowo-wyzwoleńczej przepę­
dzilo samolot nieprzyj ac ielskL 

Inny s2.molot kuomint.w11:owslti przeleciał 10 km nad po­
Ni a tem Oinmal prow lncjl Cze:dang. Równ i eż został on 
o rzepędzony przez lotnictwo armii ludowo-wyzwoleńczej. 
w dniu 9 wrzefola br . bombowiec crnngkaiuekowski „B-25'' 
pneleciał n<1d pi-owlnci'l Kwantuni. 

XI Zjazd Belgijski"ej Pil 
BRUKSELA, 14. 9. 

W tych. dniach odbyło się plenum KC Belgijskiej Partii 
Komunistycznej, na którym postanowiono zwołać 10 grud­
nia br. XI Zjazd Belgijskiej Partii Komunistycznej. 

Na porządku dziennym znajdują się następu jące zagad· 
n ieni.a: 

1) Referat sprawozdawczy KC Be!gl.Jskiej Partii Komuni­
stycznej; referent - sekretarz generalny Belgijskiej Partii 
Komunistycznej Edgar Lalmand. 

2) Sprawozdanie komisj i kontroli finansowej (komisji re-
wi zyjnPj). 

3) Sprawa zmiany statutu partii. 
4) Wybory KC I komisji kontroli finansowej. 
Plenum postanowiło przeprowadzić w okresie od _15 pat­

dziernika do 15 listopadf w organiZ!lcjach podstawowych 
dyskusję nad , projektem nowego statutu partii. 
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Zanim Muzeum Tkactwa 
otworzy swe podwoje 

Myśl zorganizowania w Ło­
dzi Muze\lm Tkactwa, a więc 
placówki skupiającej poważną 
Ilość cennych dokumentów 1 
eksponatów, popularyzującej 
wśród robotników łódzkich hl· 
storię przemyslu włókienni­
czego, a równocześnie historię 
walki klasy robotniczej wiel­
kich o~rodków włókiennirzv •:h 
Polski, zrodziła się w początku 
1952 r., kiedy w salach Muze­
um Sztuki w Łodzi otwarty 
został tzw. „dział tkactwa". 
Wystawa obejmowala historię 
polskich manufaktur XVIII 
wieku at do początków włó­
kienniczej Łodzi. Oryginal· 
nych eksponatów było jedrrsk 
niewiele. Większość - 1tano­
wlły plansze l zdjęcia. 

WZb ogacić pracę ­
ideowo-wychowawczą wśród młodzieży 
żywq, głęboką treścią 

Nowe wzory obuwia 
będzie produkować przemysł 

w roku przyszłym 
Jak świadczą eksponaty za- kowane będzie w kilkunastu 

prezentowane na odbytym 10 nowych rodzajach, ładniej­
bm. pokazie - przemysł obu- szych i efektowniejszych nit 

W roku ubiegłym :tbiory 
działu tkactwa stMow!ły jut 
dość pokaźną kolekcję, która 
pozwoliła na znaczne rozsze­
rzenie wystawy, Potem, z oka­
Jji VII Festiwalu Sztuk Pla­
stycznych, zorganizowano wy­
stawę objazdową pt. „Tka­
ctwo artystyczne na przestrze­
ni dziejów". I wreszcie - we 
wrześniu bieżącego roku 
otwarto obszerną wystawc; 
tkactwa mieszczącą się VI 5 
salach Muzeum Sztuki. 

Wśród wielu :z:adań, jakle 
pod kierownictwem partii rea­
lizuje Związek Młodzieży Pol-
1>kiej, podstawowym zada­
niem jest rozwijanie we wszy­

Henryk Piaskowski 
z~ca kler. Wydt. Agit I Prop. 

Zqriqdu lódzklogo ZMP 

stkich ogniwach nanej orga- mieście, Staromiejska, Ruda 
nizacjl szerokiej I ofensywnej, Fabryczna. 
bogatej w żywą trdć pracy Przygotowując nowy rok 
ideowo - wychowawczej. szkolenia masowego uirządy 

Realizacja wskazań II ZJaz- poszczególnych dzielnic I 
du PZPR wymaga rozszęrze- wszystkie terenowe organiza­
nia i pogłębienia pracy pollty. cje muszą pamiętać o Jak naj­
czno - wychowawczej wśród szybszym rozszerzeniu i urna­
młodzieży, dalszego wzm'ocnie- "sowienlu szkolenia :tarówno 
niii szkoleni.a i podniesienia wśród młodzieży ZMP-owskiej, 
jego poziomu Ideowego. jak i niezorganizowanej. 

• łl • 
· Dobór i pn~ gotowanie 

Ponad 7.000 młodzieży w propagandystów 
Łod"Zl ukończyło :r;aj11c!a w :r;e. 

Rosnąca lloś~ cennych eks­
ponatów podsycała kielkującą 
od dawna wśród klerowructwa 
Muzeum Sztuki oraz aktywu 
lócW!ilch włókniarzy myśl 
utworzenia w Łodzi osobnego 
Muzeum Tkactwa. NaJważnlej­
mzym argumentem na rzecz 

'powstania teJ °placówki jest 
:takt, że Łódź jest najwięk­
i;zym i najstarszym w Polsce 
miastem włókniarzy, posiada­
jącym stukilkudziesięcloletnią 
tradycję przemysłowego roz­
woju i rewolucyjnych walk pro· 
letariatu z kapitallstycznym 
wyzyskiem, a w swej kronice 
niejedną bohaterską kart~. 
Miastu włókniarzy nałet.y się 
więc muzeum, które zgroma· 
dziłoby cenne, pouczające do­
kumenty i pamiątki mówiące 
o życiu, pracy i walce łódzkiej 
klasy robotniczej na przestn.e­
ni dziejów. 

Makieta ręcznego k1'osna tkackiego z XIX wieku sta­
nowiqcego jeden z eksponatów pro;ektowanego w Łodz\ 

Muuum Tkactwa. 

spałach masowego aiikolenia 
ZMP. W roku 1953-54 około 
4.000 aktywistów 1 najlep­
szych członków ZMP brało u­
dział w różnych formach szko­
lenia partyjnego. Do otywle­
nia pracy szkoleniowej powa­
żnie przyczyniło 1111 XY Ple­
num Zarządu Głównego ZMP 
oraz plenarne posiedzenie Za­
rządu Łódzkiego ZlMP, po­
święcone sprawie szk-0leni1. 
W wyniku te10 wzrosła odpo­
wiedzialność instancji ZMP za 
pracę ideowo - wychowawczą 
wśród mlodzieb, trosu o 
treść l organizację masowego 
szkolenia. 

W przygotowaniu nowego 
roku szkolenia masowego ZMP 
Istotny jest właściwy dobór 
propagandystów. Daje on gwa­
rancję odpowiedniego pozio­
mu pracy zespołów 52kolenio­
w;ych. Każdy propa,gandysta 
musi pamiętać', że za wykona­
nie powierzonego mu zadania' 
j~st odpowiedzialny przed 
swoją podstawową organiza­
cją partyjną i organizacją 

ZMP. Chodzi o to, aby propa­
gandysta :z: zamilowaniem wy­
konywa! pracę. Łatwiej bę­
dzie mu wtedy wywołać u !lu­
chaczy pragnienie poznawania 
nauki, dążenie · do stałego 

podnoszenia swego poziomu 
politycznego l kulturalnego, 
do poznawania najnowszych 
zdobyczy myśli ludzkiej. 

KLO POTY 
Z POMIESZCZENIEM 

Od dłuższego czasu czyni się 
Usilne poszukiwania lokalu 
dla projektowanego mtu.eum. 
łile wiemy czy wystarczająco 
.dużo robi w tej mierze Wy­
dział Kwaterunkowy. Opowia­
dano nam natomiast, jak to 
pewnego wieczoru kilku pra· 
cowt;1lków Muzeum Sztuki z 
wlasnej inicjatywy wybrało 
się na poszukiwanie pomiesz-
1zenia. Stwierdzili oni, ie na 
terenie najstarszych w Łodzi 
ZPB im. F. Dzlertyńskiego 
przy ul. Piotrkowskiej znaj­
duje i;ię budynek, w którym 
można by pomleki~ łódzkie 
Muzeum Tkactwa. Jest to bo· 
wiem dawna fabryka Geyera, 
jedna z plerws.z}'ch budowli 
przemysłowych w Łodzii. 

Starszy asystent Muzeum 

ku kustosza Muzeum Sztukl 
mgr Krystyny Kondratiuk Je­
ty plik papierów. Listy dono­
szące o gotowości dostarczenia 
ciekawych eksponatów dlii 
Muzeum Tkactwa. Np. Mini­
sterstwo Przemysłu Lekkiego 
:rroponuje wa·rszta ty tkackie z 
roku 1847 i 1850. W muzeum 
znajdzie się również maszyna 
do przędzenia o napędzie 
ręcznym, licząca „tylko" 16 m 
dłuiio~d. zbiór p~óbek tkanin 
śląskich z lat 1834-1934, go· 
beliny, kilimy, kolekcie pasów 
itp. Wiele eksponatów nadej­
dzie prawdopodobnie z Innych 
muzeów. Sprawy od tej strony 
są zatem na na.iJepszej drodze. 
Wszystko rozbija się jednak o 
brak odpowiedniego lokalu, 

Mimo to mówi się jut o 
planach wystaw, jakie odbędą 
się w projektows.mym Muze­
um Tkactwa. Z okazji zbliża­
jącej się 50 rocznicy rewolu· 
cji 1905 roku przewiduje się 
wystawę pt. „Tkacze łódzcv 
w 1905 roku", a ponadto licz­
ne wystawy poświęcone roz­
wojowi łódzkiego przemysłu 
włókienniczego, walki i rewo­
lucyjnych dążeń klasy robot­
niczej. Plany bardzo amb,ltne! 

DODATKOWY ARGUMENT 

Włókniarze Jódzcy od z ,:rórą 
100 1at własnymi rękami I ser­
deczną krwią pisali historię 
swego miasta. Mają oni swo­
ją bogatą historię I tradycję. 
Historię, która pow\nna zna­
lezć swe odbicie w salach Mu· 
zeum Tkactwa. Muzeum to ma 
być jednak placówką jedyną 
w kraju, Zwiększa to znacz­
nie jego zasięg, Tu znajdą się 
dokumenty pracy i walki 
włókniarzy C'Z~stochowskich 
fa.bryk „Union Textile", „Czę­
stochowianka". „Warta", tka· 
czy bielskich. białostockich, 
dolno-ślą&ki<:h l Jnnych. 

Sztuki - Adam Nahlik, zau· 
ważył nawet, Iż okna pewnej 
hali są do połowy uimurowa­
ne starą cegłą. Za czasów Ge­
yera zamurowywano bowiem 
częściowo okna - aby robot· 
nice nie wyglądały podczas 
pracy na ulicę. Asystent Nah­
Jik pomyślał: - W tej hall 
można by urządzić salę odtwa· 
rzającą straszliwe warunki 
pracy w kapitalistycznej fa­
bryce. I westchnął. - Och, 
gdyby ten lokal był już nasz„. 

Znaczenie Muzeum Tkactwa 
jest ogromne. Pro.lektuje Biii 
pi;owadzenie szerokiej działal· 

JESZCZE O EKSPONATACH · n?ści naukowej. Na wzora~h 
I PLANACH pięknych, zabytkowych tkanin 

uczyć się będą studenci ~zkół 
Na bogato rzetblonym biur· plastycznych, przyszli projek-

W okresie akcji żniwno-omlotowe; załoga suszarni cy­
koril w Wałczu zobowiązała się we własnym zakresie 
przystosować suszarnię częściowo do suszenia zboża ze­
branego w PGR i sp61dzte1niach produkcyjnych okolicz· 

nych powiatów. 
Suszeni.cf zboża rozpoczęto 28 VII. Pierwsze zboże mló· 
cone w okresie niesprzyjających warunków atmo.~fe· 
rycznych posiadało niekiedy ponad 40 proc. wiigotnoścl 
Dzięki przesuszeniu w suszarni zboże nada;e' się calko· 

wicie do dalszego przerobu i przcchow11wania. 
NA ZDJĘCIU: dyre-ktor zakładu Franciszek Kroma 
I przewodnicżący rad11 zakładowej Franciszek Brono­

wicki oglądają wysuszone ziarno. 
CAF - (Ol. Uklejewsk1 

I 

tancl tkanin artystycznych 
tkanin codziennego uży'.ku. 

* • * 
Przy wyjściu z Mu:r;eum 

Sztuki zatrzymuje nas portier 
Adam Szmyt. - P0<.luchajcie 
towarzysiu - mówi stary por­
tier. - Ja sam bylem przez 
wiele lat tuczem. W roku 
1905 walczyłem na barykadach 
łódzkich razem z moimi to­
warzyszami - włókniarzami. 

Naplsr.de o naszych zamierze­
niach i trudności.ach. To nam 
na pewno pomoże. Prędzej 

będziemy mieli prawdziwe 
Muzeum Tkactwa w Łodzi. 

Jestem przekonany, że myśl 
utworzenia w Łodzi Mu:teum 
Tkactwii, którą żyją tutaj 
wszyscy - od sutn!arza po­
cząwszy, a na dyrektorze Mu· 
zeum Sztukl skończywszy, 
~prawa obchodząca wmy9Udch 
łód:zlk.ich włóknia,rzy uwień­

czona będzie już wkrótce pii:k ­
nym sukcesem. 

W. MACHEJKO 

Aby nie powtórzyły się 
błędy minioqego roku 

Mimo "tych ni ewą tp!iwych 
oslągnięć, mieliśmy braki I 
niedomagania, które nie po­
r;wolily na pełne rozszerzenie 
1 pogłębienie pracy szkolenio­
wej w minionym roku. Głów­
nym niedociągnięciem było 
bardzo słabe objęcie szkole­
niem młodzieży niezorganizo­
wanej, szc:r;ególnie w podsta­
wowych zakładach produk­
cyjnych, 1ak ZPB Im. March­
lewskiego, WZPB 1 Maja, 
ZPDz im. Ofiar 10 Września, 
ZPB Im. Dzierżyńskiego, ZPB 
Im. Armil Ludowej. Organiza­
cje ZMP w tych zakładach 
niedostatecznie pracowały ró­
wnież z młodzieżą dojeidżaJą­
cą ze wsi do pracy w mia­
stach. W wyniku tego wiele 
zespołów zaplanowanych w 
końcu roku rozpadło się. Wię­
kszość zarządów dzielnicowych 
nie zajmowała się systematy­
cznie sprawami szkolenia. By­
ło tak w dzielnicach: .Sród-

c--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Brakorobów po łapach ! 
Ob Stanl~w1lf liupfl córce 111baw•" w PD1 - JWJklq blouonq kuchen­

"• 1a dwodzleścla kilka lło1Jch. Tego samego. wlecroru mała Marysia tka· 
l•c1yło aoble rqak• o 01by kant kuchen•I. Ollłlaato 11'1, :la 1 dnwlc:zelc 
wystajq druty, I te w ogóle wykończtnlt ca/tj kuchenki Jest nle~ofldno. 
Naatępnego dnia ob. Staniewski ednló1ł •abawk• do sklepu. Wpisał do 
llsląilrl 1ała.lel\ IWłl uwag'ł, oatro wyrałajqc 11• o bralt:or•bach, lct6ny pro-­
dukujq lego rod•alu 1abawkl·pulaplo.l. 

Po pewnym czAsle sklep od· 
wiedzlli Inspektorzy PIH. 
Skontrolowali ceny, przejrzeli 
ksią~ę zataleń i zauważyli 
notatkę ob. Staniewtk!ego. 
Stwierdzono, że kuchenkl 
wyprodukowała Spółdzielnia 
„Zabawka" przy ul Nawrot 32. 
Na 650 kuchenek, 224 braki 
sp6ldzielnia :rrzekazała do 
sprredaży jako pierwszy ga­
tunek. To wła!n!e te z o.stryml 
kantami i wystającymi dru­
tamL Zabawki do sklepów 
wysłała brakarka spółdzielni 
Wiera Kmiecik. Zgodnie z di:?· 
kretem Rady Państwa a: dnia 
4 marca 1953 r. ponosi ona 
pełną odpowiedzialność u 
wprowadzenie do obrotu to­
waru zlej Jakości. Dekret 
przewiduje za to surowe ka­
ry. Sprawę brakarki PIH 
przekazał prokuratorowi. 

Przy.ltlad drugi, Do hurtow~ 
ni „Arged" w Łodzi Spół<Ulęl· 
nla Pracy Blacha.rsklej mlei>:t· 
c:i:ąca się przy ul. Obr. Stalin_ 
gradu 1 dostarczyła 300 sztuk 
konewek. Okazało się, :ie ko­
newki te w najlepszym razie 
można przeznaczyć do„. deko­
rowania wystaw sklepowych, 
ale nie do podlewania kwia· 
tów. Woda leci nie tylko przez 
sitko, ale przez wszystkie 
szczeliny w śi:iankacb Priv 
kilkunastu zaś k'.Jnewkach tak 
„sprytnie" przylutowano u­
chwyty, :ie przy podnoszeniu 
naczynia wypełnionego wodą, 

w ręku pozostaje„. blas<1ane 
ucho, Do odpowledw1lnoścl 
pociąguięto braka.rza ti.j spól­
dzielni, Adama Drewnowskie· 
go. 

Podobne przyklady można 
by mnożyć. Mimo znacznego 
polepszenia się jakości produk· 
ej! w spółdzielniach pracy o· 
dzleżowych, włókiennic2ych I 
skórzanych, Istnieje wi-ele za· 
kladów drobnej wytwórczości, 
gdzie spt·awa jakości wyrobów 
I odpowiedzialności za towar 
do!laTczany do sklepów przed· 
stawia się bardzo źle. Są jesz· 
cze spółdzielnie, które, w tro· 
sce tylko o ilościowe wykOi;\' · 
wa.nie planów, o jak najszyb 
szy zbyt towaru, nie przywią· 
zują wa&l do jakości produk· 
cji. 
N>ewątpllwie w obu wyżej 

przytoczonych przykładach, 
bezpośrednią winę ponoszą 
brakarze. Brakarz - jako o­
statn le kontrolne ogniwo w 
zakładzie w żadnym wypadku, 
nie powinien przekazywać do 

handlu artykułów z brakami. 
Niemnlejszą wi-nę ponoszą 
także pracownicy · brakoroby, 
którzy wyprodukowali dziura­
we konewki I zabawki kale· 
czące dzieci, winni są również 
kierownicy z.akladów, którzy 
tolerują takla fakty . 

Nasza władza z całą suro­
wością karze brakorobów. Nie 
jest sprawą najważniejszą, 
Jaką karę poniosą nl€solldni 
brakarze Kmiecik I ·Drewnow· 
ski. Chodzi o to, by zarówno 
oni, jak i im podobni zro· 
zumieli, te artykuł, który pro­
dukują lub przekazują do han· 
dlu przeznaczony jest dla koo­
$Umentów, dla ludzi pracy, 
pragnących nabywać w skle­
pach towar dobry, solidnie 
wykonany. 
Odwl.edzill~my ostatnio Spół· 

dzlelnię „Zabawka" i Spół­
dzielnię Blacharską. Na skutek 
interwencji PIH-u nastąpiła 
tam ostatnio wydatna popra· 
wa. Zabawki są jut soll.dniej 
wykonywane, a z konewek 
spływa woda tylko przez sitko. 
Braka,rze wykazują większą 
czujno'ść, nie przepuszczają 
braków. 

Niedawno powzięta z-0-
'tała uchwała Rady Mini­
strów w sprawie rozwoju 
usług dla ludności miast i 
wsi. Uchwala ta zapewn ia 
drobnej wytwórczości lepsze 
zaopatrzenie, rozwój sieci pla· 
cćwek, dopływ kadr. Z drue-lej 
zaś strony nakłada na apółdziel· 
cześć usługową .I Produkcyjną 
obowiązek sta.łego polepszeni.a 
jakości wyrobów, przestrzega· 
nia terminowości wykonywa­
nych usług. 

Chcemy, aby ludzie pracy 
mogli 7.Aopatrywać 1ię w skle­
pach w artykuły powszechne­
go uzytku dobrej Jakości. Czu· 
wać nad tym powinni nie tyl­
ko inspektorzy PIH, lecz i sa· 
ml konsumenci. Za pośrednic­
twem książki życzeń i zażaleń 
sygnalizować oni mogą o zau· 
ważonych niedodągn.ięclach, 

mogą mleć tym sRmvm wvd.fl t­
ny wpływ na poprawę jakości 
produkcji naszego przemy słu 
l to nie tylko drobnego. Ze 
swej strony kiiirownictwa 
spółdzielni I związki branżo· 
we muszą zaostrzy(! kontrolę 
iakości produkcji w swych za­
kladach, ?.apozrnić brakarzy z 
dekretem z dnia 4 marca 
195~ r„ pouc7.yć ich o odpowie· 
dzialności za niesolidną pracę 

A. BIE~KOWSKI 

Propagandystami powinni 
być ludzie o odpowiednim 
wykształceniu l dobrym przy­
gotowaniu politycznym. Czło­
wiek prowadzący pracę wy­
chowawczą wśród młodzieży 

musi być sam wzorem dla 
młodzieży. Jego życie I praca 
muszą stanowić przykł.ad dla 
chłopców I dziewcząt. 

Wiele organizacji ZMP przy­
gotowało się już do szkolenia, 
do prowadzenia pracy wycho­
wawczej z młodzieżą Trzeba 
tu wymienić Zakłady Im. Ko­
czaskiego oraz Zakłady Obu­
wia Gumowego w :Ozlelnlcy 
Bałuty. Zarządy zakładowe 
tych zakładów rozpatrując na 
posiedzeniu kandydatury na 
propagandystów postanowiły 
?.atw!erdzić najlepszych spo­
śród młodzieży, jak np.: Ire­
nę Bykowską - młodego In­
żyniera - chemika. Władysła­
wa Jeżynę - młodego techni­
ka, Kazimierza Kuleszę - ró­
wnież Inżyniera. Wymienić tu 
należy I takich propagandy­
stów, jak Józef Wojdyło - in­
żynier z Zakładów M-3, który 
zobowiązał się prowadzić ze­
spół szkoleniowy w innych za­
kładach, nie posiadających 
propagandystów, Jacek Cho­
lewski z Zakładów A-11, Ma­
zurek - miody technik, G!er­
carz - młody ekonomista z 
Zakładów im. Głażewskiego i 
wielu innych. . 
Zarządy zakładowe zatwier­

dzając propagandystów winny 
zwracać szczególną uwagę na 
powierzanie tej zaszczytnej, a 
odpowiedzialnej pracy przed­
stawicielom młodej inteligen­
cj.i technicznej. 
Oceniając przygot<Ywan!a 

roku szkoleniowego na terenie 
naszego miasta, należy stwier­
dzić, że są one w pełnym to­
ku. W przygotowaniach roku 
szkoleniowego wyróżnia się 
Zarząd Dzielnicowy Polesie, 
który przy pomocy Komitetu 
Dzielnlcowego partii dobrał 
już kadrę propagandystów. 
Zarząd Dzielnicowy ZMP Po­
lesie, obok przygotowania ma­
sowego szkolenia, skierował 
wielu młodych chłopców I 
dziewcząt na szkolenie par­
tyjne. 

Nie wszystkie .Jednak zarzą­
dy dzielnicowe dobrze przygo­
towały się do nowego roku 
szkoleniowego. Wymienić tu 
należy takie dzielnice, jak Ba­
łuty, Staromiejska ! Chojny, 
które dotychcuis nle zatw!er­
dzily propagandystów. Spra­
wę szkolenia Zl\IIP-owcćw za­
niedbali towarzysze z zarzą­
dów zakładowych w Zakła­
dach im. I Dywizli Kościu!z­
kowskiej , w Łódzkiej Fa.bryce 
Obuwia. w Zakładach im. Mał­
gorzaty Fornalskiej, Hanki 
Sawickiej, Ofiar 10 Września, 
Jurczaka I Innych. 

Organizacje ZMP tych za­
kładów nie wykorzystały 
wszelkich środków dla zmobi­
lizowania najlepszego aktywu, 
który pomógłby w przygoto­
waniłch mlodzieźy do szkole­
nia partyjnego i organizowa­
niu zespołów szkolenia maso­
wego ZMP, Poważną winę z.a 
to ponoszą również podstawo­
we organizacje partyjne, któ­
re za mało pomagały organi­
zacjom ZMP w tej pracy, 

Nad przygotowaniem szko­
lenia wśród młod.zieży słabo 
pracują organizacje ZMP w 
Zakładach Im. Stalina, Za­
kład „A", w ZPB Im. 
Kunickiep;o. w Łódzkich Za­
kładach Przemysłu Wełniane­
go, w 2'.PB łm . Marchlewskie­
go i ZPB im. Harnama. Orga­
n!zncje te nie mają dotychcuis 
opracowanego planu rozmie­
szczenia zespołów szkolenio­
wych. 

Zadrn:;-1 hół ZMP 
W bieżącym roku 

vbjąć szkoleniem 
musimy 

muowym 

szczególnie młodziet w uikła­
dach produkcyjnych, zwraca­
jąc uwagę na młodzież dojeż­
dżającą. Do szkolenia zachę­
cać trzeba również najlepszą 
młodzież niezorganiwwaną. 
Koła ZMP we wrześniu i paż­
dzlerniku przeprowadzą w 
swych zakładach zebrania, na 
któi;ych zapoznają mlod1.ież z 
programem 1 formą szkolenia. 
Od uczestnictwa w $Zkole11iu 
należy zwolnić młodzież uczą­
cą się w szkołach wieczoro­
wych, na kursach zaocznych 
itp. 

Dla lepszego przygotowania 
propagandystów zarządy dziel­
nicowe zorganizują we wrze­
śniu trzydniowe seminaria, na 
których podany zostanie pro­
gram szkolenia i podstawowe 
metody pracy w zespole. Po­
nadto Zarząd Łódzki ZM'P or­
ganizuje od 15 września spe­
cjalne odczyty, będące jedną 
z dalszych form szkolenia pro­
pagandystów. 

• * 
Do rozpoczęcia zajęć szkole­

niowych pozostało Już niewiele 
czasu. Należy więc wytężyć 
wszystkie siły, aby zapewnić 
dobrą frekwencję n.a zaję­
ciach, aby ich przebieg dał jak 
najlepsze rez:ultaty, bowiem od 
stopnia przygotowania wSll.y­
stkich organizacji ZMP I in­
stancji do nowego roku szko­
leniowego zależeć będzie 
wzrost aktywności naszej mło­
dzieży w realizacji zadań, ja­
kie postawiła partia na II 
Zjefdzie l II Plenum KC. 

wniczy czyni duże wysiłki w dotychczas. · 
kierunku rozszerzenia asorty- W bież. sezonie dał się od­
mentu swoich wyr obów oraz czuć w wielu miastach brak 
dalszego podnoszenia estetyki popularnego obuwia letniego, 
produkcji. Łącznie w IV tzw. „gdynek". W przyszłym . 
kwartale br. i w r. 1955 będą roku przemysł wyprodukuje 
się znajdować w produkcji 333 ich prawie 2 razy więcej niż 
wzory obuwia męskiego, dam- w r. 1954, w znacznie przy 
skiego i dziecięcego, podczas .tym większej ilości wzorów. 
gdy w r. ub. było ich tylko Wyrab!ane będą tn. Il). po raz 
216. pierwszy „gdynki" na kotur-
Większosc, t.o 28!1 zatwier- nach oraz „gdynki węgier• 

dzonych obecnie do produkcji skie". 
wzorów, to nowe modele, za- Zaprezentowane na wysta­
projektowane przez Instytut wie w ilości 114 wzorów obu­
Wzornictwa Przemystowego, wie dziecięce odznacza się 
Laboratoiium Przemysłu Obu- przede wszystkim staranniej­
wniczego w Chełmku oraz szym wykończeniem, większą 
przez zakłady w Otmęcie, Ra· praktyc~i:iością, użyto do j~go 
domiu Lodzi 1 Bydgoszczy. produkc11 . leps:ych surowcow 

' . . -wyłącznie skor bukatowych. 
Szczegćlme duzy wzrost - z obuwia zimowego zwracają 

o ok. 40 proc. - następuie '!' · uwagę cieple skórzano - fil­
obuwiu dziecięcym. a takze cowe butki z ·wysokimi cho­
- prawie 2-krotny - W obu- lewkami, tzw. „kozaczki", a z 
wiu na podclll':.wach z gumy obuwia letniego - proste, lek· 
mlkroporowate3. kie . sandałki „rzymki" . 
Wśród 122 nowych wzorów Daleko mnjejszy natomiast 

obuwia damskiego najwięk- jest asortyment obuwia męs­
szym niewątpliwie ,Powodze- kiego. Spośród 74 nowych 
niem będą się cieszyć efekto- wzorów wiele przypomina ta­
wne, praktyczne zimowe buty sony poprzednio produkowa­
na nieprzemakalnej podeszwie ne. Zbyt mało jest obuwia na 
z gumy mikroporowatej, z wY- brązowej lub czarnej gumie 
soklml cholewkami, wykłada- mikroporowatej, mimo iż od• 
ne wewnątrz futrem lub fil- biorcy niechętnie kupują obu• 
cem. Zaprojektowano je w wie na białych podeszwach. 
wielu fasonach. Podeszwy Ich W dziale obuwia męski~ 
wykonane są z gumy koloro- go nowością są m. in. solidne 
wej, harmonizującej z barwą buty turystyczne z juchtu, 
skóry. Starannym wykonaniem i u• 

Rozchwytywane w sklepach rozmaiconymi fasonami wy• 
damskie obuwie na kolorowej rózniają się buty szyte ręcz• 
gumie (tzw. „Ewki") produ· nie. 

O cztm . mówi się w Zqierzu (IV) 

Brak pracy polilycznej 
~ źródłem niepowodzeń w ZPW im. Dąbrowskiego 
Omawiając przyczyny, któ· 

re legły u podstaw bezplan<)' 
wej I chaotycznej pracy kie· 
rown!ctwa ZPW im. Dąbrow· 
skiego w Zgierzu - stwler· 
dzić należy, że za stan, · jakl 
za!tstniał w zakłada<:h (pia.n 
pólroczny nie zogtał wykona· 
ny w terminie) - nle można 
winić jedynie adminl11tracjL 
Za atmosferę, jaka wytworzy· 
ła się w zakładzie, za to, że 
nie potrafiono w porę jej roz· 
ładować, że wyczekiwano at 
wszystko sam-0 się „wyklaru­
je", pono&! winę przede 
wS1Zystkim podstawowa orga· 
n.izacja partyjna. 

Egzekutywa podstawowej 
organizacji party;nej zamknę­
ła się w sobie, odizolowała 
się od załogL Zurelnie bezrad· 
ną l bezczynną była egzekuty· 
wa, jeśli idtie o sprawę akty· 
wizacj1 politycznej załogi, o 
szkolenie, o udzielanie pomo­
cy oddziałowym organizacjom 
I grupom partyjnym. Ode· 
rwanie się od załogi obniżyło, 
rzecz zrozumiała, autorytet e­
gzekutywy, Posłuchajmy, co 
pisze do nas jeden :r; robotni­
ków tych zakładów: „Podsta· 
wowa organizacja partyjna 
mało czuwa nad całym zakła· 
dem jako kierownik politycz· 
ny, Na zebraniach z dyrekcją 
I kierownictwem mówi!. aię 
wiele, ale z 12łon.kam i partii 
żyje się n.a (ly&tons. Nie kon· 
troluje s.ię uchwal 'podejmo­
wanych na różnych zebra· 
nlach". 

Wymowny jest ten tra&:· 
ment 11.&tu robotnika. Człon· 
kowie partii mają żal do e• 
gzekutywy za jej oderwanie 
się od załogi, za brak poli tycz· 
nej pomocy, u liberalny sto­
sunek do błędów administra· 
cji czx po9zczególnych ludzi. 

Tow. Jujko na wszy9tko 
znaj~ wytłumaczenie. 
Brudno w zaklad:Ue - bo nd.e 
ma kredytów. Przędzalnia ma 
postoje - bo o cewkli trudno. 
Pobilo si~ dwóch majstrów -
bo trafił nerwowy na podob· 
nego sobie. Tow. Jujko nie wi· 
dz! tylko rzeczy uisadniczych. 
Nie widzi, że zła, obca socja­
listycznemu zakładowi atmo· 
sfera zrodzJła &ifl w wyniku 
nieróbstwa poprzedniej egze­
kutywy, Toteż obecne k.lerow· 
nictwo polityczne zaildadu 
miało tym większ.y obowiązek 
bezpośredndej pracy z ludźmi, 
politycznego wychowywanlil 
załogi, tym bardziej powinno 
wacować z członkami partii, 
żądają<: od nich przodownic· 
twa w );'racy, przykładu dla 
bezpartyjnych. 

Ludzi trzeba 
wychować 

Wychowywać członków par· 
tli można t należy poprzez 
powierzanie Im zadań partyj· 
nych. Odpowiedzialność za 
konkretny odcfnek pracy da · 
je możność każdemu partyj­
niakowi wykazania swojej I· 
nic jatywy, aktywności, swego 
oddania dla partli. 

Demokracja wewnątnpar­

ty Jna oznacza aktywny udział 
członków .partii w decydowa 
niu o wszystkich sprawach 
partii. A tego nie wymagała 
organizacja partyjna od swo 

ich członków. Większość człon· 
ków partii nie uczestniczy w 
kierowaniu sprawami partyj· 
nymi, cechuje icl;i bierność, 
odgrywają faktycznie rolę 
„obserwatorów". 

Ten brak o piekl nad człon· 
kami partii, brak pracy poli­
tycznej, nieprzestrzeganie ui­
sad demokracj.1 wewnątrzpa.r· 
tyjnej, norm życia partyjnego, 
liberalizm 1 tolerancyjn~ć 
można prześledzić na wielu 
przykładach. Zatrzymamy się 
na dwóch szczególnie charak· 
terystycznych. 

Majster Stofanlak, nlonek partii 1 
oddziału S - pnędz:olnl, twierdzi, le 
organl10cja portyJna nla mo prawa 
„wtrqca~ slę" w Jego ruwodowe spra· 
wy. Nie po1wafa „wtrqcat . 1ltt" w swo­
i• „zawodowe" sprawy I wtedy, kiedy 
lest wyraźnie nie w ponqdku, kiedy 
chcqc wykonać „10 wnelkq c•n'ł llołć„ 

daje •amla1t 360 1k„1ów - 290, pno1 
co neczywłłcle 11wyciqga 0 w c1a1le 
dnia włfłc;•j kilogramów pn"'zy, 1awa· 
lajqc Jednak ufakołf". 

Egzekutywa doskonale- wie 
o tych praktykach tow. Stefa· 
niaka, lecz powiedzmy 

1szczerze - nic nie zrobiła, a· 
by wytłumaczyć tow. Stefa­
niakowi, że jego postępowanie 
nie licuje z godnością członka, 
partii, że miast uczyć i mob!· 
li:zować załogę, demobilizuje 
ją. Egzekutywa pod.stawowej 
organioz.acji partyjnej „rozma· 
wlała" z tow. Stetan!.aikiem, 
lec:t „rozmowa" ta nie przy· 
niosła, jak widać, żadnego re­
zul tatu. Stąfanlak nadal sto· 
suje !JWe „chwyty". „Jakość" 
spada - a e11zekutywa przy­
gląda się temu bezradnie. · 

DNgl pnykład. Tow. Henryk Moraw­
akl, pracownik dilału lr.slęgowoicl, nie 
chodzi na zebrania, nie opłaca akta• 
dek człankowsłdch, uchyla ai, pned 
Jakąkolwiek działolnołcłq polłtyc1no­
spolecznq. wn,.stld'I próby wychowa• 
nla go, 1peł1aJq na nlaym. Ciy tacy 
cdonkowie 1q partii potrz.ebnlł Nie, 
niepotrzebni. Tacy cJłonkowie kr1yw• 
d<q partię. Pnteftł partia Iła]• •I• 
1ifna, po<bywaJqc •'• ludi! pRJPadko­
wych. Wychowywał Judi! tntba od 
pod1taw, a temu zagadnieniu podsta• 
wowa organbccja portfjna poświęcała 
zbyt mało uwagi. 

O pracy 
grup partyjnych 

Oddzlalowe m:ganiz.acje par· 
tyjne, nie mając pomocy ze 
&trony egzekutywy podstawo· 
wej organizacll pa'l'tyjnej, nic 
nie robią albo robią ba.rdzo ma· 
ło. Od kilku tniesięcy organi· 
zacja partyjna w oddziale I a 
nie może „zorganizować" ze· 
brania partyjnego. NielepleJ 
jest w innych oddziałowych 
organizacjach partyjnych. 

Egzekutywa winna zaktywl· 
r.ować agitatorów, winna 
zwrócić szczególną uwagę na 
to, jak wygląda praca poli· 
tycma w grupach partyjnych. 
Tymcza9e'1Il zaplanowane w 
kwietniu, maju i czerwcu 
przez egzekutywE: narady agi· 
tatorćw i organizatorów grup 
partyjnych nie odbyły się. A 
S'Lkoda. Tematy narad byly 
bowiem bardzo ciekawe: „U· 
chwały II Zjazdu", „O propa· 
gandzie l agitacji w uikla· 
dzle", „Jak przeprowadzić ze· 
branie z uiłogą w celu pod· 
niesienia iakośc.: produkcji" 
ltd. 

Egzekutywa podstawowej 
urgan!z;acji partyjnej nie wie, 
lak pracują grupy partyjne, a 
sekretarze • odd.ziiałowych or· 
ga.nizacj.:i nie wiedzą, Ile mają 

grup partyjnych, nie znają 
nazwisk grupowych. 
Sekrtl~n odddałowel organltacll 

partyjnej nr 9 twierdzi np„ łt w Jego 
organizacji sq 4 grupy - a w riea.y­
wfstoicl sq 2. Sekretarz myl1 bowiem 
grupy partyjne ~ grupbml zwlqxkowyml. 

Organl1ator grupy partyjnej pny od­
ddalowol orgąnbacjl partyjnej nr 9, 
tow. Skowrońska, nie przeprowadza 
ładnych zebrań 1 członkami grupy. Na 
naradzie w podstawcwe) organl1acjl 
była tylko rai, ale ie 11to było dawno, 
więc nje pamli:=ta, o ciym tam m6wio­
nołl. 

Brak troski o podstawowe 
ogni wo grupę partyjną, 
jest przyczyną słabej działa!· 
ności oddzi.atowych organlza· 
cji partyjnych. Słaba pomoc 
egzekutywy dla oddział-O· 
wych organluicji powoduje 
bierność cztonków partii, roz· 
luźnienie dyscypliny partyj· 
nej. O poważnym rozluźnieniu 
dyscypliny partyjnej ·może 
świadczyć również fakt, że w 
ub. r. zaplanowano 8 zespo­
łów sz.kolenia partyjnego, pra• 
cowały uiś tylko 3 zespoły, 
frekwencja na zajęciach była 
niebywale niska - wahala i;ię 
w granicach 2-5 osób. 

Czy w warunkach powa:!:ne­
go osłabienia pracy politycz• 
nej w zakładzie dziwić się 
należy, że w dalszym ciągu, 
mimo osiągnięć, w porówna· 
n!u z pierws>.ym półroczem 
br„ wielu robotników nie wy· 
konuje planów, że „jakość" o· 
slągana w poszczególnych ze&­
polach majsterskich jest nit' 
ka. 

Stale podnosić inicjatywę 
i aktywność członków 

partii 

Przed egze:,utywą podsta• 
wowej organizac!d partyjnej w 
Zakł. Im. Dąbrowskiego s-tol 
trudne i p0ważne zadanie. Za· 
danie to polega na tym, aby 
podnieść pozio,... polityczny 
członków partii, aby każdemu 
z nich zaszczepić odpowie­
dzialność za współkierowanie 
partią, wyrobić w n im poczu­
cie gospodarza swojego zakła• 
du pracy. Rozwijanie inicja­
tywy i aktywności członków 
partii nle tylko podnosi mo· 
bilizacyjną i bojową zdolność 
partii!, ale wychowuje i hartu· 
je kadry partyjne, uczy je sa• 
modz!elnego, politycznego 
myślenia. A tego właśnie brak 
w pracy egzekutywy podsta­
wowej organizacji. Ludi.ie nie 
umieją myśleć samodzielnie, 
interesują się tylko swoim 
„cias-nym podwórkiem". 

Egzekutywa w ostatnim cza­
sie zaczęła stosować słus.z.ną 
formę pracy - bezpośrednie 
oddziaływanie na ludzi 
mniej świadomych, nie wyko­
nujących s-wych zadań i;>ro· 
dukcyjnych. Rezultaty jednak 
są jeszcze n iew!elkie. Ale to 
już krok nal;'rzód, który po· 
winien spowodować zmianę w 
stylu pracy egzekutywy, 
zmlanę, która 1tprawi, że każ· 
dy członek załogi ZPW im. 
Dąbrowskiego zrozumie, iż 
nie może go zabra knąć w sze· 
regach ludzi walczących o 
zrealizowan ie porywających 
zadań postaw trn1ych przed ca­
łym narodem przez Il Ziazd 
naszej partii. 

s. K. 



STR. 4 

Gdy 
trenerzy 
mówili 

o swych bolączkach„. 
Co?!.„ Je11zcze je<ln.a nara­
~ na tak oklepany temat! -
zawołają niewątpliwie łódzcy 

lnitośnicy sportu, gdy doj<lz:e 
tch wiadomość, iż z m1c1a· 
tywy ŁKKF odbyło się oneg­
daj zebra•nie trenerów i akty­
wi.stów sportowych, celem u­
r;prawnienia pracy szkolenio­
wej i podniesienia poziomu 
i;portu łód~kiego. 

nlu z Warszawy fachowego 
trenera do szkolenia swych 
drużyn. Ktoś wspomniał rów­
nież o bez.przykładnych prakty­
kach przeklad'łnia terminów 
spotkal'1 mistrzowskich. Dopie. 
ro jeden z trenerów trafił w 
sedno, gdy poinformował ze· 
branych, że w sekcji piłki siat· 
kowej ŁKKF pracuje tylko 
parę osób spośród 16 wybra· 
nych do zarządu. 

Ten stan w aparacie sekcji 
wpływa demobilizująco nie 
tylko na trenerów, lecz rów­
nież t na zawodn ików. A wy­
niki? Są aż nazbyt widoczne. 
Zespól siatkarzy łódzkiego 
AZS nie może w Łodzi zna­
leźć dla siebie groźnego 
sparring - partnera, który wy­
grałby z nim przynajmniej je­
dnego seta. 

Z referatu wygłoszonego 

Jeszcze wypadkach - Rtwier­
dzil tow. Lis - trenerzy trak­
tują swoją pracę jako łatwe 

źródło zarobku. 
To chyba wystarczy! Tych 

klika przykładów wskazuje 
już wyraźnie na główne przy­
czyny, które hamują normalny 
rozwój sportu łódzkiego. To­
też w podsumowaniu, sekre­
tarz Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi, tow. Kaźmier­
czak, stwierdził. iż narada ak· 
tyw1stów sportowych wskaza­
la .na możliwości wyjścia z 
tego rzekomego impasu. Posta­
nowiono. iż ŁKKF powoła kil­
kuosobowe zespoły poszczegól­
nych dyscyplin sportu dla o­
pracowania planów szkolenio­
wych i oq;anizacyjnych, po­
zwalających na przyśpies'lenie 
tempa w pog'oni sportowej 
Łodzi za cwlowyml okręgami 
naszego kraju. 

Tak, istotnie, na ten temat 
mówilo się już bardzo wiele. 
W ostatnim okresie sytuacja 
w łódzkim sporcie uległa 
wprawdzie pewnej poprawie, 
a le jeszcze nie jest tak dobrze, 
abyśmy mogli ze spokojem 
czekać na wyniki tej pracy. 
Dobrze się więc dzieje, że od 
czasu do czasu dokonujemy 
prób wykrycia przyczyn sła­
bego podnoszenia się poziomu 
&portu łódzkiego, przez sekretarza ŁKKF, tow. ----- - - ------­

Ostatnia narada w ŁKKF 
zgromadzila trenerów wszyst­
kich dyscyplin sportu. Z za­
dowoleniem wypada stwier­
dzić, iż tym razem tylko nie­
liczni spośród mówców treść 
swych wypowiedzi opierali na 
nudnym, często wprost dener­
wującym biadoleniu, na szu· 
ka niu drobnych usterek, które 
w sumie nie są przecież głów­
nym powodem osłabionego 

tempa w przygotowaniu god­
nych zastępców na miejsce o­
becnych reprezentantów na­
i;zego miasta, 

W sposób niezwykle cieka­
wy trener Majchrzak przed­
slawil np. sytuację w sporcie 

Lisa, dowiedzieliśmy się po­
nadto, że na 208 Instruktorów 
I trenerów, jakimi dysponuje 
Łódź, zaledwie kliku z nich 
spełnia właściwie swoje obo­
wiązki. Większość, to ludzie 
stosunkowo na niskim pozio­
mie ideologicznym, ludzie, któ­
rzy nie podnoszą swoich kwa­
lifikacji zawodowych i źle wy­
konują powierzone im zadania 
wychowania młodzieży. Dowie­
dzieliśmy się dalej z tego sa­
me!(o referatu, że większość 
trenerów nie konsultuje 'swych 
planów sżko!eniQwych z leka­
rzami sportowymi i nie docenia 
znaczenia dla właściwe~o roz­
woju zawodnika okrernwvch 
badań lekarskich. W wielu 

pływackim. W okresie gdy na -------------­
liście czynnych zawodników I 
zarejestrowanych mieliśmy 
tylko i12 osób, Łódź była jed· 
nym z czołowych ośrodków 
Polski w tej dyscyplinie spor­
tu. A dz iś? Dziś posiada­
my na lista.eh rejestracyjnych 
ponad 1.000 zawodników i za­
wodniczek, a w klasyf ikacji o· 
gólnopolskiej zaj:nujemy jedno 
z ostatnich m;ejsc. Jak to wy· 
tłumaczyć? Czemu się tak 
dzieje? Gdzie tkwią przyczy­
ny tak nagiego obniżenia się 
poziomu? 

Na to pytanie odpowiedział 
w sposób przekonywający tre­
ner Majchrzak: 

- W sporcie pływackim po­
t;iadamy !O-krotnie wyzozą 
liczbę czynny~h Lawod111ków, 
ale tym samym zagęściły się 
c...iraz bardziej łódzkie baseny, 
co uniemożli ,via indywidual­
ne szkolenie najbardziej uta· 
lcntowanych plywakó\v. 

Zapaśnky me bez · powodu 
skarżyi1 się na brak . sprzętu. 
·chodziło o maty. Do uprawia­
nia tego sportu komeczne są 
specjalne maty, sporządzone z 
końskiego w!osia. Czy nie po· 
siadamy ich w Łodzi"? Posia­
damy, nawet aż 3, tylko służą 
one do innych celów. W Ogni­
wie Ć\\'1czą na nich gimnasty­
cv, w GWKS najmniej korzy­
stają z nich zapaśnicy, a na 
Widzewie czekają one na za­
pasników. 

Znacznie obniżył się poziom 
łódzkich s1atkal'zy. Akaderrn-
cy skarżyli się na brak zrozu­
mienia w Prezydium Rady Na­
rodowej, gdy zwrócili się do 
n ;ej o pomoc przy sp.rowadze· 

\Vieczarnica 
'v Spó.ini 

Z ostatniej chwili 
WARSZAWA. (tel. wl~ 

Ogniwo Bytom roio;egra pow­
tórnie mecz mistrzowski z 
Ogniwem Kraków, a krakow· 
ska Gwardia jeszcze raz spot­
ka się z Unią Chorzów w wal­
ce o ligowe punkty. Tak po­
stanowiło prezydium sekcji 
piłkarskiej GKKF na swym 
ostatnim posled1,enlu, załatwia­
jąc pozytywnie protesty dru· 
ż:vn śląsldch przeciw weryrl­
kal'ji meczów, roz!'gran;vl'h 5 
września bez udziału kadro­
wle7ów, 

Wyznaczono termin 'I pat· 
dzlernlka (czwartek) na po· 
wtórzenie tych spotkafl. 

Denise n ko 
ustanawia 

nowy rekord Europy 
KIJOW. - W mislrzostwoch lekko· 

atletycznych • Zwic:izku Radzieckiego 

uzyskano sz.ereg b. dobrych wynik6w: vy 
s~oku o tyczce o~n i senko przestedł 

wyso~ość 4,46 m1 ustonowiajqc nowy re­
kord Europy, 

Ha budowę 
stolicy 

0

Piłkorska reprezentacja grupy potud· 

nioweJ \VKKF rozegra w niedzielę w 
Głownie mecz reprezentacją le!go 

miasto. Dochód t meczu przezn1>czony 
będzie no budowę "lolicy. 

w 

Krygier 
przeg rał 

Szczeci~ie 
W doroctnym 3·d"tlowyrn turnleJu 1„ 

nisa stołowego o „Puchar Wybrzeże" 

wzh:to udział około 100 ctołowych zo· 
wodników I 32 tawodnlctkl. 

Wielkq niespodziankę sprawił miody 
zawodnik woruaw.sldej Spójni - Ku· 
s i ńskl, który wygrał wstystkie 1potlco· 
nio, t:ajmujqc pierwne miejsc• pr:i:e d 
Krygierem (Spójnio lódi), Rosłonem 

(Ogniwo Wrocław) I Krawczykiem (Stel 
Siemionowic19;), 

W turnieju kobiet zwyt:lttiyło Roto· 
wict (Stoi Gdal'l.sk) - bet poroikl -
przed Heinrich I Gu:i:ik (Włókniarz 

Łódź). 

Dookoła 
Bułgarii 

SOFIA. - Ze stolicy Butgo•ll wy1tar· 
łowoło n ~olorr:y. którzy prze]odq w 

pl41ciu etopoch 600·łc.m. trastt dookoła 

swego kroju. 

Orgonizotorem tej Imprezy Je11 dzlen• 
nik 1,Vecz.erni Novlni", 

Telewizja 
na usługach 

L!portowc6!_ 
Między dyrekcjami radio· 

stacji AngLii i ZS~R osiqgnię· 
to porozumienle w sprawie 
wymiany audycji tetewizyj· 
nych. Dzięki temv porozumie. 
niu już wkrótce słuchacze ra· 
dia angielskiego usłyszq i -
oczywiście, na małym ekrani· 
ku radioaparatu zobaczq 
p1'zebieg meczu piłkarskiego 

Arsena! - Dynamo; który ro· 
zegrany zostanie w październi· 
ku w Mosk.wie t będ~ie trans· 
mitowa11y przez radiostację te· 
go miasta. Radio angietskie w 
zamian przekaże radiu radzie· 
ckiemu telewizyjne opracowa­
nie audycji, tr.'.lnsmitowanych 
ze spotkania Lekkoatletyczne­
go Ang!ia - ZSRR. Spotkanie 
to ma odbyć się w Londynie w 
połowie października br. 

Mieczysław Pawlak, reprezentacyjny 
koszy:O:orz i mistrz sportu, o obecnie 
tr~ner II-ligowej Spópii . wygłosi w so· 
botę odcz:yt pt. „Sport w Zwiqtku Ra· 
d~ied:im". Prelek:cjo odb~dzie się w 
ośrodku sportowym Spóinl w parku He­
lenów (Pótnocno 36). Początek o go­
d:. inie 17. 

Po odczycie mistrz: Polski w ping-pon­
gu Krygier i znany kolor? Hage opo­
wied:q o swych wroi:enioch z pobytu 
w ZSRR. Po pre!ekcj-:ich wyśw if'tlony bę· 
d t ie film produkcji radzieck iej „Sło­
wa scortowo". 

Czterech łodzian 
w kadrze piłkarski ej 

WARSZAWA - le!. wł. dać no lok a lny potrioły1m 1 Jednakie tódz lr a Spój nia zaprasza sportow· 
cćw no tę wiec.:orn i c~. Preiydium s•kcji pilkarslcief GKKF nie ulega wc1tpliwoicl, ie swymi kwcli· 

Wielka 
spnta~iada PGR · 

w łódzkim Zjednoczeniu 
PGR zostały zakończone przy­
gotowania organizacy.jne do 

1atwierd1ilo sklady druiyn, rapropono­
wone prte1 rad~ trenerów no nojblii:· 
sze mec:ze r NRD, które, Jok wiadomo, 

odbędą się 26 bm. w Rostocku I Kra· 
le owie. 

Do te spotu A powołani tosta li : 
STEFANISZnl, PAJOR, DURI ;ro K, er. 
CHON, OIUOWSKI, ZIENTARA, SUSZ· 
CZYK, KASZU&A, SĄSIADEK, TRAM· 
PISZ, CIESLIK, ANIOtA, BRVCHCY, 
MOP.DARSKI, BASZKIEWICZ I GRZV· 
wo cz. 

pierwszej spartakiady central-
Druirno 8 testowiono będtie t nap 

n~j LZS Zjednoczenia stqpujqcych zawodników: WYROBEK , 
FGR-Lódi. Atrakcyjna la im- SKROMNY, B.t.RTVLA, SOBKOWIAK, 
preza, do której starannie HEJOSZ, JODŁOWSKI, WALCZAK, BIE· 
przygotowywali się wiejsc-y NIEK, JANCi:YK, GLAJCAR. CECHELIK, 

CIUPA, KEMPNY, KOK OT, JEZIERSKI, 
s11ortowcy, odbędzie się " ' P IĄHK. POCWA, LEWANOOWSKI I 
l\1oszcze11icy w c:lniu 19 wrześ- HACHORlo:K. 
nia. Program przewiduje na- Jok z t•go wynika, czwarty łodzianin 
i;t<>pu,iące dyscypliny sportu: owo~sowat do kodrv i lost nim Jonczyk. 
kkkoatlctykr. gry sportowe, Od triech co najmniej mie>ięcy wyso-

. "lk 1 kq formę wyka:u1e Soporck, kt:uego 
lnczntct'\VO, strzelecl \VO, Pl ę jednak trenerzy systamatyci:nie pomija· 

nożną, kolarstwo I jeździectwo. ią przy ustalaniu sklodu reprezenlacyj­
Początek spartakiady o go· nych zespolów. Pozorni• wysunięcie 

kandydatury Soporka mogłoby wyglq· 

' 

fikacjami Soporek 1astugui• na awans 
rło kadry co najmniej w takim sto pniu, 

jak in ni kolediy jego d ruiyny. Na 

pierwnq 1 nosu1i s t ron~ uwagtt o „p ro• 
ble mie" Soporka prr:edstawicleł 1ełl· 

cji piłki noineJ G KKF odpowiedtiął, H 

jest dość jeszcze c1osu1 aby wezwać 

go do Krokowa. Zadeqd uje o tym n je· 
dtielny mecz Włókniarza z G órnikiem 
Radlin. 

Na co wydatkowano 
doC'bód z meczu 

Cały wpływ kasowy t meczu p iłkor~ 

s.kiego, 1ozegrone90 w lodxl dwa ml•· 
siqce temu pomlęd7y Kolejorzem o 
kodrq reprezentocyjnq A - poslonowio· 

no wykorzystoć no szkolenie mlodych 
pi~korzy nastego rnlosto. Q<;tdtnlo tor· 
gonitowono wi ęc dwutygodn iowy lwu 
kondycyjno - Yryłllcoleniowy dlo 22 junio· 
rów z terenu m. locłzi. Kurs len prze· 
prowodtono w miejscowości Jogniqt· 
ków kolo Jeleniej G óry. Młodych pił­

karty trenowali \łJI. Pegzo I Z i •lińsld. 

GŁOS ROBOTNICZY, l~ września 1954 r. (nr 219f 

Już za kilka dni 

W 92 punktach miasta 
będziemy mogli zaopatrywać się 

w ziemniaki na zimę 

„Co wiesz o Kraju Rad?" 
ZADANIE kr 3 

·W tym roku n~ będ.zie klo· 
potu z zaopatrleniem się w 
ziemniaki na zimę. Łódź O'ł>rzy. 
ma je w ilo6ciach, które cał­
kowicie pokryją Łapotrzebo· 
wanie miesu;kańców. Nie ma 
tak7..e obawy, że w którymś z 
92 punktów prowadzących pół· 
hurtową ~przedaż ziemniaków 
będą one nadpsute, drobne 
lub zanieczyszczone. Uchwała 

wydana prz.ez Prezydium RZ11· 
du reguluje bowiem wsizelkie 
sprawy dotyczące zaopatrze· 
nfa ludności w ziemniaki, a 
także nakłada na hurt i de· 
tal obowiązek d-ostarczania 
ziemniM!:ów tylko najlepszej 
ja.kości. 

Cena ziemniaków w ~rze· 
daży półhurtowej '\\·ynos:ć bę· 
dzie 68 zł za 100 kg. Prócz te· 

go 11klepy ZOWO oraz spo· 
Źywcr.e PSS i MHD prow<idzi ć 
będą detalicr.ną :;-przeda.ż zlem· 
niiaików stnnda.rdowych po 80 
gr za kg. Sprzelf<iż rozpocznie 
się już za kil.ka dni. 

Dla ułatwienia ozol>om pra­
cującym zaopatrzeni.a się w 
ziemniaki na 1.:mę wprowa· 
dzono w l>ieżąc;rm roku w 
około 200 więk;.-.yc:h lód'lkich 

-------------------------+z.aikladach pracy sprzedaż: 
z.iemn'.aków za gotówkę i na 
raty na z.a.mówienia prarow· 
n:•ków. Wystawa obrazuj.:')ca o siągnięcia Kraju Rad 

W gmachu Zw. Znw. Prac. Budowl.anych przy ul, Piotr· 
kowskiej 232 otwarta zostaia wystawa obrazująca osictg· 

'11ięcia Kraju Rad. 
NA ZDJĘCIU: fragment wystawy. 

5 x dlaczego,, 
czyli o służb i e zdrowia krytycznie 
DLACZEGO w pTZychod'lli 

ogótnej przy ut. Próchnika 11 
w Łodzi podopieczni z rejo­
nu 2 z pomocy internisty mo­
g(ł korzystać tylko w godzi­
nach popołudniowych? Co 
majq w takiej sytuacji czynić 
osoby pracujqce w godzinach 
popołudniowych.? ZwaLniać się 

Wiec-zór Przyjaźni 
w Kl ubie .l\1P i K 

W piątek, 17 września 
br., o godz. 19. w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej, 
odl>ędzie się w Klub :e 
MPiK, Piotrkowska 86, 
Wieczór Przyjażni. 

W programie: wspomnie­
nia, wiersze, satyry . 
Udział wezmą łódzcy li ­

teraci: Kazimierz Bteszyń­
ski, Tadeusz Chróścielew­
ski, Jan Huszcza. Wanda 
·Karczewska. Jan Koprow­
ski, Marian Piecha], Wła­
dy§,ł.aw Rymkiewicz, Wlo­
dti"mierz Slobodnik, Se­
weryna Szmaglewska, 
Grzegorz Timoflejew. 

W częsc1 koncertowej 
wystąpi Maria Wiłkomir­
ska - fortepian. 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 15) - godr. 1P 
„~wiat si• koriczy„. 

l'OWSZECHNV (Obr. Stollngracl\J 21) 
- godz. 19 - „los". 

IM. ST. JARACZA (St. Joroczo 27) -
godz. 19 - „Chirurg". 

WOK (Traugutta 1~) - god" 16.30 -
fHm dla młodzieży pt.· „Wędrówki 
ctorodzl•ja" - godz.. 18 - dyskusja 
nod filmem pt. ,,Swiotła w Koordl" 
(dla uczestników klubu wąskiej toś­
my), 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Sienklewlcro) -

w godz. od 10 do 17. 
SZTUKI (Więckowskiego 36) - w godz. 

od 9 do 15. 

WYSTAWY 
OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(pork Sienkiewicz.o) - wystawa pt. 
„Os i Qgn i ęc i a plo,1yki polskie! na 1 
Wystawie Gospodarc:1ej Ch iriskitj Re· 
pu b liki ludowej w Pekinie i Sz.ang· 
ha ju" - ctynna od godz. 10 do \3 
I od 15 do 18. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr· 
k~w1ka 10?.) - wy~tawa krajobrazów 
Józefo Skrobińskiego - c:tyririo od 
godz. 10 do 13 I od 15 do 18, 

KINA 
IAŁTYK (Narutowicza 20) - ,lromł•nl• 

Srn:.,,rci" - godt. 1-4, 16, 18, 20. 
GDYNIA (rrzejoul 2). - Program fil. 

mów dokurnentolnych I kulturołno· 
o.Swiatow1ch: „Taniec z: róiami" -
god z. 16, 19, 20. rrogram dla noj· 
młoduych: „Mę!ny Pok", „Kto 
plerwso:y", „Lot no Ksl,tyc" - godi. 
16, 17. 

MlODA GWARDIA (Zielono 2) 
11Mlodość Moksymo" - godz, 14. 
„Młodo Gwa rclia", lI serio - godz. 
16, 18, 201' 

MUZA (Pobionicko 173) - „Wielki bo· 
let" - godz, 18, 20 

PI O NIER (Fronc.inkor\slco 31) - „Stroi· 
nico w g órach" - godz.. 15. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowsko 67) - „Skon· 
derbeg" - gcdz. 1~.30. 17.45, 20. 

PRZE!:DWI OSNIE (Ze1omskiego 76) -
„Sto lony lotn ik." - godz. 16, 18 -
„Aleksander Newski" - gnd7. ~. 

1 MA.JA (Kilińslci.-go 178) - „Cnie I no· 
ce" - godz. 17, 19. 

UKORD (Rzgowsko 2) - „Czapajew" 
- godz. 18, 20. 

z pracy, by zaslęgnqć porady 
lekiirskicj?„. 

DLACZEGO w tej samej 
przycliodni sprawa. przyjęcla 
pacjenta. jest zagadnieniem w 
rodzaju - albo - atbo, czyli: 
albo zostanę przy3ęty - albo 
nie zostanę przyjęty? Czyż 
chory musi wystawać koni ecz· 
nie już o godz. 15 przed okien· 
kiem „biura zgłoszeń" po to, 
by być przyjętym przez Lek.a­
r za po godzinie 17? ..• 

DLACZEGO zastrzyki do­
żylne w gabinecle zabiego­
wym można brać tylko w go­
dzina.en od 8 do 13, co połct­
czone jest z konieczności<;. 
zwalniania się 2 pracy tych 
osób, które pracują w 11odzi· 
nach przedpołudniou:ych? 

DLACZEGO fetczer w tym­
ż-e gabinecie, ob. Kaprańska, 
o godzinie 12.55 nie jest w 
stanie dokonać zabiegu, gd11ż„. 
nie ma strzykawek i... gdyż na 
jej zegarku „jest" 13.0.5? „. 
(Tok było dnia 13 września 
br.). 

I wreszcie -
DLACZEGO mimo wywiesz­

ki gloszqcej, Źe „Komisja 
Zdrowia przyjmuje skargi i 
zażalenia w poniedzialki od 
godz. 12 do 14" - w ponie­
dzialek, dnia 13 bm. o godz. 13 
(feralna trzynastka? ... ) da­
remnie szukano szanownej 
Komisji, by jej zadać wszyst­
kie pr=ytoczone wyżej zapyta­
nia? ..• 

ROMA (Rtgowsko 84) - „Sodko -
godz.. 16, 18. - „Przełom" , 11 serio 
godz. 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlolno) - „Zwycięski 
powrót" - godt. 18.30, -

TA.TRY (Sienkiewicza 40) - ,,Sluby ka­
walerskie" - godz. 16, 18, 20. 

$WIT (Bałucki Rynek) - „Rewizor" -
godz. 16, 18, 20. 

WOLNOSC (Pn:ybyszewskiego 16) -
„Olcręty s1turmujq bastiony" - godi:, . 
14, 16, 18, 20. 

WlOKNI ARZ (Próchnika 16) - „Pro· 
mferi le śm i erci" - 14.30, 16.30, 18.30. 
20.30. 

WtStA (Przejazd / 1) - „Skonderbeg" 
godz . 16, 1s,13, 20.30. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Kl ęsko 
stpiego" - godz. 18, •20, 

DWORCOWE (Dworzec Kolisk!) - „Mo· 
skiewsko szkoła przemysłu artystycl~ 
nego", „Janek Wyrwidqb", „ Bodo· 
nie pogody" - godt:, 161 17, 18, 19, 
20, 21, 22. 

ZOO - Program składany filmów o 
zwlen:ętoch, 

Dtislejnej no cy dyłurujq nostępujq­
c1 apteki: Przejazd 1, Wólczońsko 37, 
Piotrkowska 225, Zgierska 146, Wojska 
Po!skieoo 56, Nowotki 22, Dąbrowskie· 
go 24b, Al. Ko.Sciu.szki 48. 

DYŻURY SZPITALI 

Chlrur~lo: dzi ś cołq dobę dyiuruJe: 
S;: plto l im, ~r Pirogowa, ul. Wólczań· 
sko 105, 

Interno: dziJ colą dobt; dyżuruje 
S7pitr::il im . dr Biegcńsk lego, ul. Knia· 
t i ewie.z o 1-3. 

Dyżur połołnlcr:o-glnekologlctny: od 
qod1 . 8 do 20 dyi:uruje Szpital irn. dr 
H. Wolf, ul. logiewnic:ka 34, od godt. 
20 do B dyiuruje Szpital im. Curie­
Skłodowskiej, ul. Culie ·Skłodowskiej 1.5. 

Stroi Połarna - I 
Pogotowie ltatunltow1 - 25ł·"C 
Miejska Kom~nda MO - 253-60 
Miej•kl Ośrodek Informacji - 15,·15. 

Na ukończeniu są już W!'.7.el· 
kie pr z;yg-otowania d{) tego· 
rocznej akcji zaopa trzen!a lud 
noki w ziernmaki. Punkty 
MHD i ZSS poczyniły już 

woze}kie prace związane z 
rCYlip~::zęc:em sprzedaży, a tak· 
że Łaopatrzyły się w specjal· 
ne wagi, odważniki oraz po· 
trzebny sprzęt. M.agazyny rów· 
nież są już gotowe do przyję· 
cia pierwszych tra·lli'•portów 
zimowych ziemniaków. 

Komunik al 
Vi1diiału Propagandy 

KL PZPR 
Wydział Propacandy KL 

PZPR zawiadam ia a ktyw Ko­
m itetu ł.ódzkieco I \'Vojewódz. 
kiego, że jutro, 16 bm„ o 
godz. 18, w sali MDK przy ul. 
Moni uszki 4a. odbędzie się od­
czyt lektora K C na temat: 
„Remilitaryzacja Niem iec za­
chodn ich, a problem hezp le. 
czeństwa zbioroweco w Euro­
pie". 

Na mistrzostwach l:!:uropy w lekkoatletyce, prze­
prowadzon ych w końcu sierpnia br., faworytami w 
rzucie młotem byli Norweg StranClli i Węgier Cser­
mak. Jednakże obydwu pokonał młody radziecki 
miotacz, który wspaniałym wynikiem ustanowił no­
wy rekord świata. 

Nowy rekordzista długo nie mógł wybrać swej 
specjalności sportowej. Jeszcze dwa lata temu bar­
d ziej podobał mu się dysk niż młot, poza tym pró­
bował szc:zęścia w podnoszeniu ciężarów, w boksie.„ 
Jako dysk ob ol był zaliczony w r. 1952 do kadry 
olimpijskiej, ale w ostatnich elimina cjach p rzed wy­
jazdem na Igrzyska rzucił o 5 cm mniej niż prze­
widywało min imum. Wtedy zdenerwowany niepo­
w odzeniem stanąl w k ole dla m iotaczy młotem i rzu­
cił - n a 55 m(!) zdobywając mie15ce w, reprezen­
tacji ZSRR. 

D w a lata solidn ej pracy dały wspaniałe owoce. 
W niedzielę 29 sierpnia br. zdobył on tytuł mistrza 
Europy i najlepszego „~łociarza" świata. 

J ak się n a;r;ywa ten rekordzista i ile wynosi Jego 
rekordowy rzut? 

Festiwalowy Ośrodek Informacyjny 

Kronika 

parłyina 
l>zlelnlca 'Ruda' Jutro, 16 

bm., o godz. 16, w sall konfe· 
rencyjnej KD, ul. Bednarska .t2, 
odbttdtie S \ fł narado [ 5ekreto· 
fty pod\tawowych oroani10.ej\ 
partyjnych, óyrtklorów zokło· 
dów j przewodniczqcych rad 
roktodowych z terenu Dzielnicy. 

* • 
17 bm., o godt. 16, w sali 

konferenc~nej KO, ul. Bednor- i 
sko 42, odbędt:ia sitt odci:yt 
nt. „Nowe metody rodtiec\tle 
w kompanii je sienne-siewnej". 

No odczyt winni przybyć 
ws7.y1cy czło nkowi• 1akfodo· 
W)'Ch komis ji ruchu lqcznoścl 

miasta ze w'lq z terenu KO 
Ruda I Cho jny. 

• * • 
Dzie lnica Chojny; 17 bm., o 

godz. i6, w soli KD, odbędtle 
się sem inarium dlo prele-gen· 
t6w. Tematem seminarium bę· 
dzia zagadnienie pt. „Polsko 
o system bezpiec.zeńshva zb io• 
rowe-go w Europie", 

Komunikaty 
Łódzkiego Ołrodka 

Szkolenia Partyjnego 
tódzkl Ośrodek Szkolenia Porty)n•go 

zowiodomio semina rzystów I wykta· 
dowc6w 1<ót studiot.onia historii ruchu 
robotnictego (I i ri roku nauczanie), 
ie dt:lś, 1.5 bm ., o godz. 17, w soli Mię­
dtywojewódtkiej Szkoły Partyjnej prty 
Al. Kościuszki 6.5, odbędzie J i ę wykład 
net temat; „Przedmiot ekonomii poll­
tyctnej", 
Obecność stminan:ystów I wykło· 

dowców obowiqzkowa, 

• * 
lódzkl Ośrodelc Szkolenia Partyjn•go 

podaje do w iadomości propogandzi­
.stom ZMP. ie w dniu 17 bm., o godz. 
17, w lokalu lódtkiego O.środka Szko· 
len ia Partyjnego, ul. TroJgutta 1, od· 
będzie się piuwny odczyt :r cyklu: 
„Matuiolislycz.ny p::>glqd no ro1w6j 
prz.yrody" no temat 11 Róinita międtJ 
i ywq a martwą maleriq" . 
Obecność wstystk;ch propogandzl· 

st6w ZMP - obowiq:d:.owo. 

. ' -

JUZ czynny 
„Halo! Halo! Tu Ośrodek In- mat J)rzodującej k!nematogra• 

formacyjny VII Festiwalu Fil- fii ZSRR. Broszury te wydaj• 
mów Radzieckich. Podajemy Bił! bezpłatnie. 
repertua.r kin łódzkich„." - Dz;i.siaj wiecrorem Ośrodek 
płyn~ Pl"UZ megafon słowa ro 21poczyna wyświetlanie fil• 
spikera. Ledwo umilkły sło- mów radzieckich na specjal­
wa, przez głośniki rozbrz.mie- nym ekranie zawieszo.nym na 
wa muzyka ra<l21iecka, piękne budynku przy ul. Piotrkow­
pieśni ludowe i masowe, cza- sklej - róg Przejazd. Co­
stuszki, muzyka poważna i ta· dziennie będziemy mogli oglł\• 
n.eczna. o..ac w. i:ad'Zl\eck\e ki:Mkome• 

Jes.t iuz wieczór. Przy trażówki dokumentalne, ry• 
Ośrodku Informacyjnym (róg sunk01ve, kukiełkowe itp. 
Piotrkowskiej i Struga) za· Ośrodek czynny jest co­
trzymują się przechodnie. dziennie od godz. lCl do U I 
Przyjemnie posłuchać ładnej od 16 do 20. Udziela równleź 
muzyki, a wewnątrz gmaohu Informacji telefonicznych pod 
można dowiedzieć się wiele numerem 175-03. 
ciekawych rzeczy o Festiwalu, 1 -------- -----­
o 1i!mach radzieckich, 

* * * Ośrodek informuje przedsta-
wicieli w.kładów pracy, szkół, 
mieszkańców miasta o tym, 
gdzie i jakie filmy są WY· 
świetlane, jak nabywać a.bona­
menty na . bilety, jak zamówić 
bilety zbiorowe - urządzać 
seanse zorganizowail'le. W O­
środku zgromadzono większą 
ilość materia.łów propagando­
wo-reklamowych o filmach 
radziec-kich oraz materiały 
służące do pogadanek na te-

Dla miłośników 
opery i operetki 

Dnia 19 I 20 bm., o godt, 19.30, w 
FilhoJmonil (Narutowic:o 20) odbędzie 
się wielki koncert z udziałem artystów 
Opery Poznoń.skiej. Arty5ci ci wystqpia 
t: towarzyszeniem orkiestry w progro· 
mle na jpiękniejszych arii z oper i -ope· 
re tek, 

Doch6d z koncertu prz•znaczony )eJt 
na budowę Warszawy. 

Zebranie aktvwu FN 
Dzielnicy Widzew 

O:il, 15 bm. 1 o godz. 16.30, w sall 
przy ul. Armii Cterwonej 103, odbędzie 
się ogólnodzielnicowe zebranie organi­
zowane prLez Komitet Dzielnicowy 
Frontu Narodowego Dzielnicy Widzew. 

I IJJł»!iiJ 
łROD.A, 15 WRZESl'llA 195' R. 

fALA 230,1 m 

WIADOMOSCI : 5.05. 6.00, 7.00, 7.!JO, 
12.0A, 14.00, 11.U , 11.JO, 23.55. 

6.30 Kolendart. radi owy, 6.37 Cliwi1ai 
muzyki, 6 • .40 Ola wychowowctyń pr1ed„ 
ukoli. 6.45 „z. pio.senkq do pracy''i 
7.15 Muzyka rotrywkowa. 7.-40 Chwila 
mU:Zyki. 7.43 Program dnia. 7.48 Stan 
pogody. 6.00 Koncert poranny. S."45 „z 
mikrofonem przez micsto i wieś". li.~ 
Audycjn konkursowa z okazji trwania 
VII FeStiwolu Filmów Radtieckich. 12.10 
Muzyka ludowo rói:nych narodOw. 12.<45 
Audycjo dla wsi. 1a.oo Informacje 
dnie. 13.05 Program dnia. 13.10 Prze„ 
glQd prasy statecznej . 13.15 „Rezeda" 
- · odcinek opowioclonia. 13.J.5 Suita 
baletowa. 14.05 ln ~ormacje. 1.(.09 Ko· 
munikot o stanie wOd. 1ł.10 Dla klaJ)' 
IV - sluc.howislco. 14 30 Muzyka. 15.20 
Mutyka rozrywkowo. 15 .50 „Pnodu/QC'ł 
ludzie miast I wd o 5wojej prncy''. 
16.00 Muzyko dla wsz.yst\tich. f1.00 „z 
i:yda Zwiqzlcu Rcdz.ieclciego". 17.lO 
,,Muzyczny Punkt Usługowy". 17.43 „Z 
mikrofonem przet: mloslQ i wle:S" . 17.55 
Audycjo konkursowa z okatji 'tTwania 
VH Futiwalu Film6w Radtiec\cich. 18.00 
Audycja pt. „To nie jest bojko". 18.20 
Z cyklu: „Arcydzieło muqki fortepiano· 
wej''. '\8.!j() „Ka sześna'' - pogadanko. 
19.00 Muz)'ka i okluc lnoki. 19.25 A.u„ 
dyc jo o hią?:ce. 'l9,A5 Koncert estrodo„ 
wy. 20.40 Reportaż lileracld. 21.00 Mu„ 
1.yko ton~czna . 21.45 WiodomoSci spor„ 
tO'AI"· 21.50 Muzyko rozrywkowC1. 22.CO 
„Mlodo Gwardia" .- opera. 22.54 Mu„ 
zyko ta necz:nO. 

Wysoko kwalif ikowanych starszych księgo· 
wyeh, obeznanych z ramowym planem koRt 
dla przemysłu. z metodą rejestrową. poszu­
kuje Centraln.r Zarząd Remontu Maszyn 
Przemysłu WlókienniczPgo i Odzieżowe~o w 
Lodzi. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. 
Łódź , ul. Piotrkowska 147. 1901-K 

DYREKCJA CEGIELNI MIEJSKICH 

w Łodal, ul. Urzędnicza 9 

przypomina, te stosownie do uchwały\ 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 

14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­

łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 

w poniedziałki od godz. 16 do 19. Jeśli w 

poniedziałek przypada dzień wolny od 

pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 1891-K 

W:vkwalł ti kowanych mistrzów zcneblarsklrh 
lub technikó w włóklennicr.ych (wymagana 
dlugoletnia praktyka) zatrudnią Zaklali.Y 
Przemysłu Filcowego w ·Lodzi ul. Skrzywa· 
na 5-7. Zgłoszenia osobiste przy im uje Dział 
Kadr. 1899-K 

Wykwalifikowane ezwaezkl - rekawlczarki 
zatrudni<1 n;itychmiast Za.kłady Przemysł u 
llziewlarskier;o Im. M. Ka.sprzaka w t.od:d, 
Al. I Maja 31-33. Zgło~zenia przyjmuje Sek ­
cja Personalna w godz. od 8 do 15. 1905-K 

Sma.rownlkńw oraz pracownikówlce) do stra­
ty przem)·sło wej I p-poża.rowej zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Pr1e1J1yslu Bawełnianego 
im. J. Stalina, Zakład D. Lódź. ul. 8 Marca 5. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział "Perso­
nalny. 1894-I~ 

Tkamy na krosna kortowe angielskie 
przyjmą natychmiast Zakłady Przemysł u 
Zicrzebneio „ Wiosna Ludów", t.Mź, ul. Żeli­
gow5kier;o 3·5. Zgloszenia przyjmuje Dział 
Kadr. 1907-k 

ŁODZIUE ZAKLADY 

GASTRONOMICZNE • ZACBOD 

Obr. Stalingradu 2 

przypominają, te stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r . wszelkie zażalenia I od­
wołania zalatwla dvrelttor lub Jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 15.30 do 
17.30. Jeśli w poniedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć jest naj­
bliższy dzień powszedni tygodnia. 1896-K 

\ 


